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Nr 66. 


We Lwowie Wtorek daia 6 Marca 1888. Rok XXI. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", ulica Batorego 
liczba 26 (przedtam Halieka 46). 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrecznie 
9 zr. — kwartalnie 4 złr, 50 ct. — miekięćzn'e 
1 złr. 50 ct. 

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 nlr. — późrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miósięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiee 

i = l Nr marek — kwariałsić 12 marek 50 srz., 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgun, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, wə Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
ia w Paryżu C. Adam rue des Saint 
J res, 


ALDA T 
GVTHN 


Udo L AASA JL 


IR MgMT VAL 


do Francji, Anglij, Włoch i Szwajearji rocznie 


80 franków — kwartalnie 2%) ranków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


NIE 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą G centów od jednego 


wiersza drobrym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1'|, centa od wyrazu 


Pomieszka- 


nia i sklepy po Ł ct. od wyrazu. 


Reklamy w rmbryce „Nadesłane” 20 cnt, où wiersza, 


Wszystko więc poszło po myśli rządu, kraj 
zdecydował się na nowe ofiary, a po chwilowym 
ruchu, jaki obudził się, znów ułagodziły się sto- 
sunki i minister-rodak, mógł przystąpić do pracy 
nad ostatecznem wykonaniem projektu o opodat- 
kowaniu wódki. 

„Zwiększone wydatki państwa domagają się 
zwiększenia dochodów“, to zdanie, którem p. Du- 
najewski rozpoczyna motywy projektu, charaktery- 
znje ten podatek, a nawet przepowiada stanowczo 
jego losy. Dlaczego zwiększyły się wydatki — bo 
tego wymaga dzisiejsza sytuacja polityczna, a w 
obee tego — zdają się mówić słowa p. ministra — 
czyż można oglądać się na interes kilku gorzelń 


którzy z obywateli naszych popierali i rozszerzać 
się starali, dla których, aby ułatwić im konkuren- 
cję z pismami niezawisłemi, składano eo rok kilka- 
dziesiąt tysięcy subwencji. Ale na szczęście nikt 
się już z niemi nie liczy, zdemaskowane nie uspią 
one czujności kraju. Akcja w sprawie gorzelnianej 
rozwinięta, kraj broni swych praw i mamy nadzieję, 
iż wytrwała akcja potrafi jeszcze bogdaj w znacznej 
części doprowadzić do zmiany projektu rządowego 
na naszą korzyść. 


Szkie sytuacyjny. 


wanie w Petersburgu zwycięży, pokojowe czy wo- 
jenne. My również nie wiemy. 

Mniej pokojowo i mniej łagodnie wyglądają 
inne wiadomości dochodzące nas w sprawie 
bałgarskiej. (Gdzie się one zrodziły, czy w fanta- 
zji dziennikarskiej, czy na realnym gruncie poli- 
tycznym, trudno skonstatować. Faktem jest, że 
one obiegają prasę, że o nich mówią, że stanowią 
piękne pendant do powyższych doniesień, na pozór 
przynajmniej pokojowych. Pierwsza opiewa: Ro- 
sja nosi się z zamiarem wypowiedzenia traktatu 
berlińskiego. Politycy cechowi kiwają wprawdzie 
głowami lub ruszają ramionami, czytając tego ro- 


Zatem '',, całego obszaru tabularnego przy- 
pada na role i na lasy, mianowicie na pierwsze 
8a na drugie *,,, a tylko ',, na łąki, pastwi- 
ska, stawy i inne grunta. 


gów wynoszący składa się, po wyłączeniu dro- 


= 


Ow obszar tabularny blisko pół miljona mor- * 


bnych posiadłości tabularnych w Podwołoczyskach ję? 
mających cechy realności miejskich z przestrzenią | 
ogólną 3 m. 685 sążni kw., z 615 ciał tabularnych, tr] 


należących do 515 właścicieli. 

Między tymi właścicielami posiadają w obwo- 
dzie sądowym tarnopolskim, nie wciągając w ra- 
chubę posiadłości w innych częściach kraju 


oviskich ?1 dzaju doniesienia i nie mogąc zrozumieć, eo ma zna- * a: którzy posiadają 
> BMHCYJSKICH *: Lwów 5. marca czyć wypowiedzenie traktatu berlińskiego. W arty- nad cieli | PAŁEM 

$ ao R ja OSC R ar . . ud . 5 n , © z m A 1 000 x ~ 94.8 2 3 p s. 
= nika. R i g ngao ee E E S T a ie e nie a A 1500—10.000 „ 4  SLABI- 876. 
š À i MSI, ai E Bn aeiy r sga dzi on do | gie minister spraw zewnętrznych hrabia Kalnoky | ° wibo: zeniu. am at nie zos , zawar m A r CE r) 
Wrekoni UBrOŃCJ interesów kraji B inpago poii i w najliedaiejszych warstwach | 2 JC kaoi W tym M duiu konfe, piórwji dy jakiej fe serat eo ja iS- 2.500— 5000 . 25 84.991 . 1553 „a 
i ! dbić się musi. Przemysł gorzelniany jest jedyny, | Jeszcze ki ka roknie z prezycentem gabinetu | wszego pomysłu rozumieć. Zdaje nam się je- | 1.000— 2.500 „ 108 164.853 „ 105 „I 

Lwów 5. marca. aw Pam kreci > | węgierskiego panem Kolomanem Tiszą i był w ROT ap Wy 3 Je, ¢ JE 500— 1000 ` 61 44102 0 1.107 
pe gu isa ae IJ oe, ete) gelu zn | Złe zaje dem waka butain ak gorze sommen, karo | Sag "OM © NARZ MU S 
polską we Wiedniu przed następstwami polityki, |tęem, ze względu na uprawę kartofli i całe go- | an “sads Co wagonu Sypianego pociągu BODO? | już wi i ieni 100— 250 31 5.176 „ 1.06% 
. " , w ' I 3 | A . ; już wypowiedzeniem. Dla uzupełnienia tego AO ke on 
r A n rn nab spodarstwo polne. Nie należy się łudzić ową pre- | 3, Wiednia Ea AE szkicu sytuacyjnego musimy jeszcze dodać jedne | niżej 100 35 SEM Po 


gromów | obelg, zarzneając warcholstwo i polity- 
czną niedojrzałość. Podczas gdy my koustatowali- 


mją wywozową; ona korzystńą jest tylko dla fa- 
bryk, gorzelnia rolnicza nie może w niej mieć u- 


starczy naturalnie wszystkim, zajmującym się ro- 
bieniem polityki, do wysnuwania najrozmaitszych 


żądanie, wyrażone przez wcałe poważną część prasy 
rosyjskiej. Oto mocarstwa, które poparły ostatnie 


W skróceniu przedstawia się powyższe zesta- 
wienie następnie: 


ali- si RS KE : wy F 1 1 , wyso l ! a ; Ra e RE ; i Jaści- .osiadajacycł 
śmy, iż dzisiejsza polityka rządu w obee Galicji ac z aoi JOGA go rolni. ki TH, POR Bei do policy. jęz AMA mef pa i EA, B , GSG. Ri % "a: cit 
jest tego rodzaju, że ciągłych z naswj strony I | czej musi się zamknąć w ramach ogólnej produk- | Soo" „atego to rodzaju mogą być wnioski i | (4 zachowanie się reszty mocarstw urządzić sobie 10.000 morg. 7 95.000 morg. 
wielkich wymaga ofiar, za które my nic nie otrzy- | gjj A ae. . domysły, łatwo odgadnąć. Hrabia Kalnoky zdawał 5 t J, > 4 } 1— 5000 „ 138 255.000 

s A ; ń ji za tańszą opłatą, czyli musi się zmniejszyć ; RE - ` | demonstrację flot przeciw Bułgarji, by w ten sposób Ay JE 
mujemy, kazano nam cieszyć się tem, że w radzie przynajmniej o !/, część — a to jest już ruiną na- cesarzowi sprawę o chwilowym stanie sprawy buł zmusić księcia Bulgarji do wyniesienia się z Bulga- 5— 10.000 11 14.500  - 


koronnej zasiadają dwaj Polacy, że w biurach po- 
szczególnych ministerstw zajęci są ziomkowi nasi, że 


„dominującego wpływu.“ Gdy na porządku 
dziennym stanęła sprawa naftowa, sprawa przemy- 
słu tak szezęśliwie rozwijającego się w kraju, prasa 
niezawisła zszeregowała się, aby stanąć w o- 
bronie zagrożonych interesów; kot- 
serwatyści nasi i organ /dnderbanku perawadowali 
natomiast, iż w chwili groźnej, gdy chodzi o, „in- 
teresy monarchji“ należy zdobyć się na poniesie- 
nie ofiar. aby utrzymać to, co już mamy. 
Gdy jeduak kraj poruszył się, gdy na zgromadze- 


nn OLE e 


szego gospodarstwa. 


od Koła polskiego, ażeby odwróciło 
grożące niebezpieczeństwo. Zdawaćby 
się powinno, że ta ogólna opinja kraju, że te słu- 
szne żądania powinneby znaleźć oddżwięk w szpal- 
tach Czasu i Przeglądu, które się przedstawiają 
jako pisma broniące interesów kraju i obywateli — 
mianowicie obywateli w najeiaśniejszem znaczeniu 
tegu słowa. Tak się jednak nie stało. Znów tylko 
prasa niezawisła stanęła w obronie intere- 
sów kraju 8 pisma konserwatywne uciekły się do 


garskiej — oto wszystko, co powiadają pólurzędowe 
organa inspirowane. Przyznać należy, że to serde- 


że ambasador rosyjski wypowiedział już w asysten- 
cji ambasadora niemieckiego i rosyjskiego swoje 
życzenia rządowi tureckiemu, że Porta się namy- 
śla, czy ma w ogóle coś postanowić — o tem 
wszystkiem wiemy bardzo dobrze, mimo to jednak 
nie wiemy, jaki jest chwilowy stan sytuacji. Czy 
propozycje rosyjskie uważać należy tem samem, że 
ich część mocarstw nie poparła, za załatwione, 
czy Porta zdobędzie się w ogóle na jakąś odpo- 
wiedź, czy należy się spodziewać dalszych jakichś 


rji. Zdaje się, ż3 pomysł ten jest istotnie tylko 


drogą lądową — a na okręt rosyjski chyba książę 
Ferdynand nie siądzie. 

Na takim tle ma się dyplomacja turecka za- 
stauaniać nad odpowiedzią na propozycje rosyj- 
skie. Onegdaj doniesiono via Warna, że Porta już 
się namyśliła, że w odpowiedź na propozycje żąda 
wysadzenia ankiety, któraby się miała zająć zba- 
daniem okoliczności, towarzyszących przybycin księ- 
cia Ferdynanda a poprzedzających uprowadzenie 
księcia Aleksandra — czyli innemi słowy wszyst- 
kich okoliczności, które zainaugurowały erę niele- 


(ta kategorja posiada przeszło połowe całego obszaru 
tabularnego.) 


: A i a 1; š Nic dziwnego, że nietylko interesowani, ale ; i A Pi . wybrykiem zchorzałej fantazji rosyjskiej. Obawiać | - $ v 
„rosie lech asa aime w Bali pal, a ot peritia a pranakan angl | EEAS mab e popad male, aoe ee | na onim talean andre eci: | y SOUS e (R a 
. ; Sta , : iasa ; A T i ony, że azie blo „ ksi nia FA M. A RW GW: A 
obałamucano kraj, a tymczasem stosunki stawały | opolskich śzitatorów”,++ jak to - Iabi *pówisdad stoję gałbiaj na pierwszym planie polityki między- bę da Hiat którędy TIT Jeżeli zo Kusi Z tej ostatniej kategorji posiadacze niżej 100 
się co raz uciążliwszemi. co raz więcej kraj prasa konserwatywna, ale przez usta najpo- narodowej, że sprzymierzone z Austro- Węgrami zodie Awa MŁSSMAĆ niewuści.g0 z Bnłęgeji ooy od 100—250 morgów w liczbie 66 z ob- 
musiał ponosić ofiar dla utrzymania — tego ważniejszych obywateli domaga się Niemcy stanęły wraz z Francją po stronie Rosji, 5 OCE. Pp 8 5 szarom łącznym 5.995 morgów nie należą wła- 


ściwia do większe; własności. 

Tak zwana martwa ręka zajmuje w obwodzie 
sądowym tarnopolskim stosnnkowo nieznaczną prze- 
strzeń, bo 20 posiadłości tej kategorji obejinuje ra- 
zem przestrzeń 15.057 morgów 406 s. kw. 

Po wyłączeniu dóbr martwej ręki pozostaje 
295 właścicieli tabularnych z obszarem przeszło 
480.600 morgów, 

O zadłużeniu własności tabularnej w obwodzie 
tarnopolskim nie mogę podać dat szczegółowych, 
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niach i zebraniach wypowiedziano wreszcie zdania, Si , , | propozycyj i z jakiej strony — o tem wiadomości ; 7 k » ponieważ daty o stanie zadłnżenia ogłaszane bywa- 
T że nie sentymentalizmem ale zasadą do uć des m AT Ended EK doma publiczne są więcej, niż skromne. Mamy natomiast eati, k ke paga ay, E EN ją przez statystykę rządową tylko sumarycznie dla 
kierować się winien kraj nasz w obee monarchii, cego wpływu. To też we wszystkich kołach ode- całą wiązankę innych wiadomości, rzucających arcad Mah ia p p ye całego kraju, a zestawienie urzędu hipotecznego 
: 3 zasadą jedynie słuszną i wskazaną, gdy młodsze i BA 5 Te na podobny sposób traktowa- charakterystyczne błyski na sytuację, niezdolne wy G 2 i przy sądzie obw. tarnopolskim nie obejmuje całego 
"S energiczniejsze żywioły w Kole polskiem domagać ra re najbardziej konserwatywnych zasad jednak do dostatecznego jej: śświede nia. : K obwodu, część bowiem majątków zapisaną jest je- 
e się poczęły rzeczywistej obrony interesów kraju : luis be M rozą patrzą na cynizm tych organów Przed kilkoma dniami obiegła prasę enropejską | stosunkach tadularnej WłśnOŚCI szcze zawsze w dawnej tabuli krajowej. Stosunki 
: 36 Koło zdecydowało się „wyzyskać swój | które pra „5 e f db sa t M. dn SM pogłoska o zwołaniu konfereneji ambasadorskiej, w tej mierze nie będą odmienne, zwłaszcza zaś poš% 
11 wpływ dominujący"... j z STAW ze y e E czy nawet kongresu do rozwiązania sprawy buł- w Galicji na korzyść od skreślonych poprzednio dla całego E>— 
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mh kojem męża stenu i odpowiedział krótko a węzło- | br. Baworowskiego i hr. Dzieduszyekiego czytam europejskich nie poruszyło dotychczas tej myśli, gospodarskiego d. 3. marca b. r. względzie daly szezegółowe dla obwodu sąd. tar- SR 
i | o“ i parl t nie zastóso- ; 8 AF jekiego czyarcy | rozumie się w formie urzędowej. Próby i do świad- i i i ielić w SE 
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żować się z moją. s : 

Ironiczny uśmiech na ustach Walerji, szybki, 
wyniosły ruck głowy pod palcami męża, gdy jej 
się teraz dotknęły — mówiły tomy cafe, zdra- 
dzały hardą, szaloną, niesforną naturę, pełną nie- 
ocenionych skarbów, trwonionych przez zły kieru- 
nek, albo raczej przez zupełny brak kierunku. Czy 
ta silna, energiczna, ale niekochająca dłoń, spo- 
czywająca jeszcze na bnjnych włosach młodej ko- 


tej mierze. 

— Dziękuję ci, odparła z cicha łagodnym 
głosem. Ja bardzo lubię Fredzia. 

— Jeżeli się sam nie zaprosi, napiszę do 
niego, rzekł Vivian, wstając. Chodź, może się 
chociaż raz udamy na spoczynek przed północą ? 
Zdaje mi się, że w całym domu my sami czu- 
wåmy jeszcze. : 

Jeżeli przez lat piętnaście z rzędu pani Wood 


— Alfred! — zawołała, biegnąc ku niemu z 
wyciagniętemi rękoma. 

— Moja droga Walerjo! Co, tylko uiściśnienie 
ręki dla mnie! Głupstwo! 

I, objąwszy ją ramieniem, młody człowiek u- 
całował serdecznie, powitał goręcej, niżby może 
pragnął sir Filip, a i Walerji widocznie powitanie 
to nie było na rękę, gdyż wyrwała się szybko z 
objęć kuzyna. 


— A twoje manatki ? ] 

— Kuferek zostawiłem na stacji, przyszlą mi 
go tutaj, jeżeli za godzinę nie wrócę. = 

— To dobrze; a teraz chodź, przedstawię cię 
Filipowi. l 

— Masz gości? Czy jest tam kto z moich 
znajomych ? 

— Nawet niejeden. Podaj mi rękę i chodź. 

Sir Filip czekał może na powrót żony, bo 
w chwili, gdy otworzyła drzwi, odwrócił się nie- 


potrząśnięcie głową, jeżeli mi zapytać wolao? Co 
myślałaś przytem ? 
Lady Vivian przechyliła się w tył tak, że pa- 
trzała prosto w oczy męża. 
„  — Przysuń się bliżej, Myślałam, 
jest tak, jak jest. O, daleko lepiej! 
— Lepiej? 
— Lepiej być twoją żoną, niż jego 
Odwrócił się, tłumiąc ciężkie westehnienie. 
Słowa młodej kobiety były niby spadającą 


że lepiej 


biety, potrafi naprawić to, €O inni w niej zepsuli? | miała istotną: synekurę w pałacu, teraz skoń- — Nie, nie Fredziu; uściśnienie ręki zupełnie | zwłocznie i podszedł ku niej. u i gwiazdą śród ciemnego przestworza. złotą nitką 
Czy ta dumna, zawzięta, niekochająca urocza twarz czyły się błogie czasy. Następnego „dnia w po- | wystarczy. ] — A, twój kuzyn, wszak się nie mylę, moje | w czarnem pasmie. Szepnęły je niekochające ustaj 
zdoła ułagodzić i pozyskać posępnego, obojętnego, łudhie „dom był już pełen gości, i nie mało |  — Naturalnie Cla marnego kuzyna po roku | drogie dziecko — rzekł z wykwintną uprzejmo- | a mimo to wpadły one głęboko do niespokujne, 
a może zgorzkniałego i rozłalonego mężczyznę? | miała roboty, zanim wspólnie z lady Vivian zdą- | nieobecności i tego dosyć, — odparł z odcie- | ścią — Mam nadzieje. że nas pan zaszezycisz | dnszy Filipa Viviana, zapamiętał je dobrze i przy- 
Í Dwie takie natury, połączone rmałżeństwem bez | żyła wszystkich, a zwłaszca panie zainstalować | niem goryczy. —  Wałerjo — to wstyd tak mi | nietylko przełotną wizytą. Pozwól pan, że go | pominął je sobie później w zwątpieniu, w ciężkich 


miłości, nie mogły żyć długo ze sobą na stopie 
obojętności konwencjonalnej, tak powszechnej w 
wielkim świecie. Lada drobne zajście mogło do- 
prowadzić do katastrofy. 


w prżygótowanych pokojach tak, aby mogli się 
jeszcze przebrać do obiadu. Gdyby Róża Harley 
przyszła wówczas właśnie do mieszkania gospodyni, 
nikt nie zwróciłby nawst na nią uwagi. 


się pakne i wyjść za mąż przed moim powro- 
em 

Twarz jej przybrała wzniosły wyraz, ale 
w tomie młodzieńca było tyle szczerości, a na- 


przedstawię nieznajomym. 

Prawdziwie dobrze wychowani ludzie nie są 
nigdy sztywni i szybko oswajają się z każdem to- 
warzystwem. Alfred Tempest nadto był jednym 


Wieczorem całe towarzystwo zebrane było | wet i żalu, że zmieniła odpowiedź, którą miała na 


godzinach smutku i niedoli... 


Ą „Le iej b é twoj 
żoną, niż jego.“ Faj Że 


(Cian dalszy nastąpi ) 
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zostania majątków w tej samej rodzinie i j. w rę- 
ku krewnych linji męskiej. Jednakże i w tym da p 
szym kierunku rozszerzyłem dochodzenie i pr exo- 
nałem się w powiatach badanych, że naw et Z u- 
względniem owych dalszych wypadków ilość ma- 
jątków, które przechodziły w owym okresie na 
krewnych choćby w linji żeńskiej jest stosunkowo 

znacznie mniejszą od tych, które zmnieniły wła - 
ścicieli w drodze sprzedaży. Dat nie śmiem pa- 
nom przedstawić, raz dla tego, że dochodzenia te, 
z natury rzeczy bardzo mozolne nie skończone a 
jeszcze bardziej dla tego, że nie przypisuję sobie 
tej znajomości stosunków koligacyinych, żeby: n nie 
potrzebował oddać moich notat pod rewizję osób 
bardziej pod tym względem kompeteninych. 

Drugim sposobem uwydatnienia zmian zaszłych 
w osobach właścicieli jest porównania wła- 
ścicieli _ tabularnych _ wyznania żydowskiego 
z ogólną liczbą właścicieli. Jak wiadomo, 
przed r. 1860 nie było wolno żydom posiadać 
dobra tabularne. Cesarskie rozporządzenie z 18. 
lutego 1860, przyznało prawo posiadania dóbr ta- 
balarnych w Galicji tym żydom, którzy ukończyli 
przynajmniej niższe szkoły średnie lu» odpowiednie 
szkoły fachowe tudzież tym, którzy uzyskali stopień 
oficerski. Jednakże nie wiele przybyło wtedy wła- 
ścicieli tabularnych wyznania żydowskiego. Dopie- 
ro gdy w skutek ustawy konstytucyjnej z 21. gru- 
dnia 1867 upadło i to ograniczenie, zaczęli żydzi 
w większej liczbie nabywać dobra tabularne. Wła- 
ścicielo tabularni wyznania żydowskiego są to za- 
tem prawie wszystko właściciele, którzy dopiero w 
ciągu ostatnich lat dwudziestu nabyli majątki ta- 
bularne i to tylko w drodze kupua z wolnej ręki 
lub na licytacji. 

Ilość tych właścicieli i obszar przez nich po- 
siadany w obwodzie sądowym tarnopolskim mogę 
podać najdokładniej i podam ją tutaj w tym celu, 
żeby wskazać, jak znaczne w 20 latach nastąpiły 
zmiany w drodze kupna, choć oczywiście wypadki 
zakupna dóbr przez żydów są tylko jedną częścią 
wszystkich wypadków zakupna. Nie potrzebuję 
zdaje mi się — zastrzegać się, że nie powoduję 
się ani uprzedzeniem jakiemkolwiek. lub niechęcią 
do owej kategorji właścicieli tabularuych, tem bar- 
dziej, że mi dobrze Ni iż wielu z nich są 
i dobrymi gospodarzami i dają dowody łączności 
z naszem społeczeństwem. 

Powiedziałem poprzednio, że po straceniu 20 
właścicieli tabularnych, którymi są probostwa, fun- 
dacje itp. osoby moralne, pozostaje w obwodzie 
sądowym tarnopolskim 295 właścicieli z obszarem 
przeszło 480.000 morgów. Otóż między tymi 295 
właścicielami było z końcem r. 1556 właścicieli- 
chrześcjan 265, właścicieli-żydów 50. Zatem 4 0- 
wych 295 właścicieli co szósty jest wyznania ży- 
dowskiego, jest tedy nabywcą w drodze kupna w 
ciągu ostatnich lat dwudziestu ! 

(o do obszaru, jaki przypada na jedną i na 
drugą kategorję, rzecz się ma tak, że na owych 
265 właścicieli przypada 417429 morg. czyli 870/,, 
na tych 50 właścicieli przypada 62481 morgów 
czyli 18%/,. (i ostatni właściciele posiadają zatem 
więcej, niż ósmą część całego obszaru tabularnego. 

W łaścicieli wyznania żydowskiego w kategorji 
wyżej 5.000 morgów nie ma weale; w kategorji 
wyżej 1.000—5.000 morgów jest ieh 24, w kate- 
gorji wyżej 500—1.000 morg. jest ich 11, w kat. 
wyżej 250—500 morg. jest ich 10, w kategorji 
wyżej 100—250 morg. jest ich 3, w kategorji ni- 
żej 100 morgów jest ich 2. 

Daty powyższe wskazają, że największe zmia- 
ny zaszły w kategorjach od 250 — 5000 morgów, 
zatem w środkowej kategorji własności tabularnej, 

do której z pewnością odnosi się też stosunkowa 
największa część obciążenia hipotece «nego. 

ię środkową kategorję własności rolniczej i 
gospodarzy rolników ochronić, utrzymać i wzmacniać 
jest zadaniem pilnem i koniecznem, nietylko zdro - 
wej polityki ekonomicznej, ale także polityki spo- 
łecznej i narodowej. Ta pośrednia kategoria go- 
spodarzy relników, spełnia w srołeczeństwie na- 
szem funkcje ekonomiczne, społeczne i uarodowe, 
w których nie może jej zastąpić ani własność naj- 
większa, wykazująca liczbę rodzin zbyt małą, zbyt 
oddaloną od miejscowych stosunków, nie mogącą na 
nie wywierać bezpośredniego wpływu, ani własność 
drobna, która nawet przy wyższym stopniu oświaty 
nie potrafi dźwigać wszystkich tych obowiązków 
publicznych, bo "horyzont jej za ciasny, a siły za 
słabe. W tej warstwie w dzisiejszym jej składzie 
skupiają się w naszym kraju polityczne i społeczne 
tradycje, na niej ciężą głównie rozli:zne obowiązki 
publiczne, tę warstwę utrzymywać i wzmacniać 
jest tedy, raz jeszcze powtarzam, ważnem zada- 
niem społecznemi, które sam iustynkt zachowawczy 
dyktuje. 

Czego w iuteresie ogólnym rolnictwa krajo- 
wego, a szczególnie także tej najbardziej zagrożo- 


nej jego warstwy domagać się ram należy od 
ustawodawstwa, ou państwa i cd hraju, wyłożył 
komitet przed nies pi dwoma luty w znanej pe 


tycji swojej do dmdy państwa o przedstawienie 
połcże nia ona galie. przedtem tak 
i potem nie zauiedbuje żadnej sposobności, aby 
interesów rolnictwa bronić i potrzebnych reform 
się domagać. 
Równocześnie jednak 


— sji 


wypada spotec zeństwu 


samoistnem wiasteIu działaniem stan: wisko ekon. 
własności ziemskiej wzmacniać i dźwigać. (Uo w tej 
mierze jest do zrobienia na _ palu zwiększenia 
produkcji, podniesienia rzychodu, na polu Wwy- 


kształcenia fachowego i rozwoju enot ekonomiez- 
nych, na polu ponownych zarządzeń spadkowych i 
w niektórych inuych kierunkach, unie będę tutaj 
wskazywał, tetubardziej, że w niejednym względzie 
nie byłbym dość kompetentnym. Z góry zapowie- 
działem, że to, co przedłożę, będzie nie ref. z kox- 
kluzjami, lecz wykładem, którego konkluzje tak 
pod względem tego, co jest, jak pod względem tego, 
co czynić należy, raczą sobie szanowni słuchaczy 
dośpiewać. Nie mogę jednak nie zakończyć uwagą, 
że jakiekolwiek byłyby owe konkluzje, należy nam 
w ocenieniu położenia mieć na oku nietylko liczne 
strony ujemne, ale i symptomata dodatnie. Że są 
i te ostatnie, zaprzeczać może chyba bezwzględny 
pesymizm, a upatruję je nie w stosunkach ze- 
wnętrznych, lecz w zmianie usposobienia, w trze- 
źwym i coraz jaśniejszym poglądzie na stan obe- ; 
eny, który to pogląd jasny na położenie, uważam | 
za podstawę i warunek polepszenia. Do rozjaśnie- 
nia tego poglądu w kA mierze dopomódz, 
było zadaniem onego wykładu. 


Korespondencje. 


Kraków 3. marca. 

W uzupełnieniu telegraficznego doniesienia o 
wiecu młodzieży akademickiej przesylam pełne 
brzmienie uchwalonej petycji. Jest ona nastę- 
pującą : 

„Swietne Koło polskie w Wiedniu! Poniówaćź | 


„ niesiona przez rząd w Radzie państwa ustawa o | 


Magacin de Norreantós m Priniamnę 


iiseba 18, — polsa 


wę Lwenie, ulica Halicz" 
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stosunku władz aksqomiekich do stowarzyszeń i 
zebrań studeniew, wjwtśaną wprawdzie została 
wypadkami zaszłymi tylko na uniwersytecie wie- 
deńskim i grackim, rozciągać się ma jeduak do 
wszystkich przedlitawskich wszechnie, przeto nie 
może być obojętną dla młodzieży innych uniwer- 
sytetów, która z jednej strony nie dała powodu do 
przedsiębrania po łobnych kroków przeciw niej, 
z drugiej zaś, nie gotowa cierpieć za cudze winy, 
praw swych umniejszać i ograniczać dobrowolnie 
nie może pozwolić. 

Zważywszy przeto, że wyż wymieniona u- 
stawa narusza swobody nadane ustawami z dnia 
15. listopada 1567 roku, ur. 134 i 135 d. u. p., 
z których młodzież akademieka, w większej licz- 
bie pełnoletnia, korzystać może i ma prawo, 

zważywszy, że wzmiankowana ustawa nosi na 
sobie cechy reakcji przeciwko wolności akade- 
miekiej i najzgubniejsze wydać może owoce, bo 
popchuie młodzież do tajnych stowarzyszeń i ze- 
brań, a przeto wywoła skutek wprost przeciwny 
zamierzonemu celowi ; 

zważywszy, że podane przez rząd motywy do 
wyniesienia jej bynajmniej nie odnoszą się do 
młodzieży akademickiej krakowskiej ; 

ta młodzież akademicka krakowska zanosi 
prośbę do świetnego Koła polskiego, by stojąc na 
straży praw nadanych ludom przez najmiłościwiej 
nam panującego cesarza Franciszka Józefa I. ani 
w części ograniczyć i uszezupłić ich nie dozwa- 
lało i do uchylenia nstawy o stosunku władz 
akademiekich do stowarzyszeń i zebrań studentów, 
akademji ręki nie przykładało. 

Młodzież akademicka krakowska w przekona- 
niu, że świetne Koło polskie dbać winno z ojeow- 
ską troskliwością o rozwój dojrzałej polskiej mło- 
dzieży, o rozwój prosty, szezery, otwarty, nie taj- 
nemi drogi chodzący, ale jawny — pełną jest na- 
dziei, że Świetna Koło polskie za uchwaleniem 
ustawy wymienionej głosować nie będzie*. 

W zgromadzeniu jak już wiadomo wzięło 

udział około 600 akademików, którzy wybrali 

także deputację z trzech mającą się udać do Wie- 
dnia, dla złożenia petycji w Kole i uproszenia 
posłów o orędowniectwo w tej sprawie. W obec 
zakazu władzy akademickiej, uchwała nie została 
oczywiście wykonaną. 


Księgi gruntowe. 


Na ostatniej sesji sejmowej sprawa ksiąg grun- 
towych omawiana była wskutek wniosku p. Le- 
nartowieza, który podniósł między innemi, że zpo- 
wodu różnych kosztów i trudności transakcje po 
wsiach w wielkiej liczbie nie bywają do ksiąg 
tych wpisywane, a wskutek tego faktyczny stan 
posiadania nie jest zgodny z wpisami hipoteczne- 
mi i niezgodność ta zamiast ustępować wzinaga 
się coraz więcej. Jedna z trudności zachodzących 
w tej mierze t. j. niedostateczna liczba geometrów 
ewidencyjnych i spowodowana tem zbyt znaczna 
rozległość ich terytorjów podnoszona bywa od 
kilku lat także w petyejach do Sejmu wnoszonych. 
Petenci utrzymują, że włościanie pozbywający grun- 
ta w razie zachodzącej potrzeby katastralnego po- 
działu parcel, omijają w różnorodny sposób dopeł- 
nienie wymogów prawnych w tej mierze, aby nie 
udawać się do geometry mającego siedzibę w miej- 
seowości o kilka mil odległej. Krajowa władza 
skarbowa, rozpatrując te petycje przyszła do prze- 
konania, że Źródło złego nie tkwi w odległości 
siedziby geometrów t..j. w ich zbyt obszernym 
zakresie terytorjalnym i że skargi tego rodzaju wy- 
pływają tylko z niezuajomości organizacji służby 
ewidencyjnej. Geometrzy ewidencyjni w myśl obo- 
wiąznjących norm organizacyjnych przeprowadzają 
w miesiącach od. maja do listopada wszystkie po- 
trzebne czynnośsi ewidencyjne w gminach swego 
powiatu pomiarowego. według z góry w ten spo- 
sób wytkniętego plana podróży, że na każdą gmi- 
nę przypada jednorazowa obecność geometry wtym 
okresie czasu. Od listopada do maja geometrzy 
ewidencyjni pracować mają w swojej siedzibie u- 
rzędowej nad przeprowadzeniem w operatach ka- 
tastralnych zmian w lecie sprawdzonych. Nadto 
geometra ewidencyjny wyznacza także w siedzi- 
bach urzędów podatkowych do jego okręgu pomia- 
rowego należących termina do przyjmowania od 
stron zgłoszeń ewidencyjnych. Daną więc jest 
wszędzie możność dopełnienia wymogów prawnych. 
Odpisy lab kopje z map katastralnych mogą być 
zamawiane w właściwym urzędzie podatkowym lub 
w drodze korespondencji Ww "archiwum map kata- 
stralnyeh, więc pod tym względem odległość sie- 
dziby geometry nie ma znaczenia. Gdzieby wre- 
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w petycjach powyżej wsyomnionych, tam intere- 
sautów zamilczających działy gruntowe tylko pou- 
czyćby S. że pomiary g gruntowe i plany 
działów gruntowych wykonane przez autoryzowa- 
nych geometrów cywilnych posiadają prawne wa- 
runki substratu dla wpisów hipotecznych. 


KRO ONIKA. 


Wiadomości osobiste. P. Jerzy Piwocki, 
komis»rz powiatowy, powołany został do służby w 
miuiseostwie spraw wewnętrznych. 

Nekrologja. Aniela Czechakowa. wdowa po 
kontrolorze podatkowym, przeżywszy lat 79, zmarła 
w Rzeszowie. — Kornel Syniewski zmarł w 
Czerniowcach, przeżywszy lat 58. 

+ Mieczysław hr. Dunin Borkowski, zmarł we 
Lwowie w niedzielę 4. bm. Żywot nieboszczyka jakkol- 
wiek nie wpłatał się w dzieje narodu, jak tylu innych 
członków tego znakomitego ređu i nie dorównał w pracy 
mężom tej miary, jakim był jego rodzony brat &. p. 
Jozef Borkowski iub między nami żyjący starszy brat 
nieboszczyka hr. Leszek Borkowski, to przecież zasłu- 
guje być zapisanym na kartach nekrologji naszego 
społeczeństwa. Š p. Mieczysław urodzony 15. lipca 
1815 w Gródku nad Dniestrem z rodziców Francisz- 
ka i Franciszki z hiabiów Dzieduszyckich, po ode- 
braniu elementa rnych nauk w  rodzieielkskim domu, 
oddał się z wuamiłowaniem naukom przyrodniczym. 
Ukończywszy studja na politechnice w Wiedniu, gdzie 
nabył w szczególności gruptewnych wiadomości z che- 
mji oddał się też z całem zamiłowaniem uprawianiu 
także z dyletantyzmu medycyny. 

Pamiętne wypadki roku 1863 wywamy stanow- 
czy wpływ na jego losy, gdyż, biorąc czynny udział 
w organizacji narodowej w walce 0 niepodległość oj- 
czyzny, znalazł się raptem nietylko wyzutym z swego 
mienia, odziedziczonego po ojcu w Kongresówce, ale 
| krom tego wirąconym do więzienia. W kazamatach 
warszawskiej cytadeli nabawił się upartego reumaty- 
zmu. którego aż po konice życia mie zdołał się już 
pozbyć. Na mocy obywatelstwa austrjackiego i dzięki 
reklamacji austrjackiego rządu, wydobywszy się z lo- 
chów ZY i lm: osiadł w Wiedniu. 


Angieiskio płaszcze gumowe 
Aaa meskie i danaskie. 
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Z wielkim hartem, wytrwałością i zaparciem się 
prowadził on teraz ciężką walkę o byt i przynależne 
stanowisko, które nareszcie po wielkich trudach, przy 
pomocy rodziny a głównie swej zacnej siostry Š. p. 
Ludwiki Niezabitowskiej, powiodło mu się zdobyć. 
Utraciwszy zdrowie i mienie, nie mógł już brać tego 
udziału w życiu publicznem, do „jakiego z rodu, tra- 
dycyj, wysokiego wykształcenia i cnót obywatelskich 
był wyposażonym. 

Kto jednak miał sposobność poznać bliżej tę po- 
stać sympatyczną i złote serca, ten musiał go poko- 
chać i uczcić. 

Cześć Ci zatem zacny ziomku! 


Kalendarz. Wtorek (6.): Kolety Panny — Woj- 
sława. Wschód słońca o godzinie 6. min. 32, za- 
chód o godzinie 5, min. 49. 

Kalend. myśliwski. W lutym wolno po- 
lować na słonki, dropie i pardwy, cietrzewie i głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności 

Z życia towarzyskiego. We czwartek odbędzie 
się wielki raut u księżniczki Matyldy Wirtemberskiej 
i ks. Wirtemberga, na który rozesłano liczne zapro- 
szenia, 

Składki. W administracji naszego pisma złożyła 
na biedną familję Ozarnieckich , ul. Kręta nr. 4., 
p. hr. Borkowska z Panikary 10 złr.; na bank ra- 
tunkowy w Poznaniu, towarzystwo kręgielniane w ka- 
synie miejskiem 35 złr 40 ent. 


Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J. Drex- 
lera i Synów przy placu Kapitulnym 1. 2 od 24. lu- 
tego do 3. marca pp.: X. W. M. 1 zł. 60 ct, S. 
M. 3 zł, A. D. 3, W. Z. 2 zł. 

Rozdano od 24. lutego do 3. marca 2200 porcyj 
zupy i 2184 poreyj chleba, 


Przeniesienia. Minister i kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości przeniósł sędziów powiatowych: Bole- 
sława Dzianotta z Ślemienia do Żywca, Edwarda 
Kostkę-Liebensfelda z Sokołowa do Krzeszowie i An- 
drzeja Niedzielskiego z Żabna do Dąbrowy. 


Mianowania. Nauczycielem religji przy żeńskiem 
seminarjum nauczycielskiem we Lwowie mianowany 
został dotychczasowy nauczyciel religji przy państwo- 
wej niższej szkole realnej w Tarnopolu, Anastazy 
Niżyniecki. 

Posadę wagmistrza w randze IX klasy przy 
urzędzie cechowniczym we Lwowie, otrzymał Karol 
Ludwik Berdarich. 

Odznaczenia. Dyrektor urzędów pomocniczych 
przy wyższym Sądzie krajowym we Lwowie, Alojzy 
Rożanowski, otrzymał tytuł radcy cesarskiego.  Urzę- 
dnicy zaś areyksiążęcej administracji dóbr w Żywcu: 
zarządca budowli Karol Pietschke i zarządca lasów, 
Daniel Hartmann, otrzymali złoty krzyż zasługi z 
koroną. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Srednia 
temperatura była — 103°C., najniższa — 140°C., 
najwyższa — 6'37C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr SE, temperatura się podnosi, 
niebo przeważnie zamglone, powietrze wilgotne i 
ciągle niespokojne, śnieg. 

Dar. Cesarz udzielił gminie Kaników, w po- 
wiecie mościskim, na budowę szkoły, zapomogi w 
kwocie 100 złr. 

Bursa Towarzystwa pomocy naukowej we 
Lwowie. Na rzecz tej instytucji złożyli dalej pp. : 
minister bar. Florjan Ziemiałkowski 10 zł., Mikołaj 
Torosiewiez z Putiatyniee 2, ks. Franciszek Lis z Ra- 
kowea, ks. Gwoździowski z Płotyczy 1, ks. Jakób 
Gomnłka z Żelechowa 1, ks. Adam Wesołowski z Go- 
łogór 2, dr. Józef Pająk, adw. we Lwowie, 3, Wa- 
łerian Czaykowski ze Świrza 10, N. D. i M. D. 
z Martynowa Nowego 2, Ludwik Dosly, Karol Ob- 
miński, Andrzej Radoń z Wołkowa po 1ł1-zł. Rada 
pow. w Sanoku 5, w Tarce 5, dyrekcja kol. Lwow.- 
Czern. 10, reprezentacja m. Lwowa 50, z fundacji 
śp. Konstantego Zahorskiego 57 zł. Teofil Meruno- 
wiez jako półroczną wkładkę 1 zł. Za wszystkie te 
datki składa zarząd Bursy szanownym ofiarodawcom 
stokrotne „Bóg zapłać”, Nowych członków wpisuje 
i wszystkie datki na rzecz Bursy, nawet i najmniej- 
sze, w gotówce, książkach, wiktuałach lub rzeczach 
przyjmuje dyrekcja Towarzystwa pomocy naukowej 
we Lwowie, ul. Skarbkowska l. 39, lub zarząd Bur- 
sy przy ul Batorego 1. 38. Przesyłka gotówką nawet 
i we Lwowie najdogodniejszą za przekazem pocztowym. 


Wydział centralny tow. wzaj. pom. oficjalistów 
pryw. ogłasza, iż z przyczyn od niego biezawisłych, 
posiedzenia rady nadzorczej nie 16. jak pierwej 
ogłoszono, lecz rozpoczną się dopiero dnie 22. 
marca 1888. 

Z powodu porownych zamieci śnieżnych, po- 
wstałych wskutek gwałtownej burzy, został z dniem 
4. bm. ruch pociągów między Rawą ruską i Sokalem 
wstrzymany. Na linji lokalnej jarosławsko- sokalskiej 
kursują więc pociągi tylko między Jarosławiem i 
Rawą ru-ką. 

Wskutek zamieci śnieżnych wstrzymany został 
3. marca całkowicie rach pociągów, na przestrzeni 
Nowy Zagórz-Jasło kolei państwowej. 

Uczciwy zaalazca. Pod tym napisem  zamieści- 
liśmy onegdaj wiadomość, iż naczelnik stacji w Ha- 
liczu, odebrał od nieznanego zarobnika dziennego ze 
Lwowa, bezimienny list z kwotą 42 złr., z prośbą o 
odszukanie izraelity, który tę kwotę w latach 1872 
do 1874 w drodze ze Lwowa do Halicza w wagonie 
zgubił i oddanie mu tej sumy, a gdyby tenże nie 
żył, o oddanie tych pieniędzy jego familji; gdyby zaś 
nikt się nie zgłosił po nie, prosił w tym liście, aby 
kwotę oddał rabinowi do rozdania biednym. 

Niestety dyrekcja Kolei lwowsko-czerniowieckiej 
za poradą -WeBa zastępcy prawnego nie mogła się 
przychylić do życzenia znala.cy owych 42 złr., zło- 
żona bowiem suma nie może być uważaną jako rzecz 
znaleziona i według odnośnych przepisów traktowana, 
leez wziętą być musi jako odszkodowanie dla niezna- 
nego poszkodowanego i złożoną w depozycie sądu 
w Haliezu, który poszkodowanego, względnie jego 
praw nabywców edyktami do wykazania swych praw 
wezwie. 

Nowa parafja rzymsko-katolicka. Na podsta- 
wie reskryptu ministerstwa wyznań i oświaty, wyłą- 
czono gminy i obszary dworskie: Borek stary, Borek 
nowy i Brzezówka z dotychczasowego związku rz.- 
kat. parafji w Tyczynie i utworzono nową samoistną 
rz.-kat. parafję w Borku starym, do której będą nale- 
żały gminy i obszary dworskie: Borek nowy, Borek 
stary i Brzezówka. 

Emigranci. W nocy z dnia 28. na 29. lutego 
przytrzymała policja rzeszowska na drroreu kolejowym 
4 włościan z Raniżowa, mających zamiar jechać do 
Ameryki. Mieli gotówki tylko 300 złr, a ponieważ 
według ro» porządzenia władz niemieckich każdy wsia- 
dający na okręt musi się wykazać posiadaniem naj- 
mniej 200 marek, przeto ich przytrzymano, zresztą 
kilku ze wspomnionych włościan jest rezerwistami. 

Nową procedurę karną wydaje jedno z pism 
miejscowych i ilustruje ją w swych szpaltach liczne- 
mi przykładami niby zaezerpniętemi z rozpraw kar- 
nych, odbywających się w sądzie m. del. s. III. Oto 
we wczorajszym numerze znajdujemy z niezwykłą 
naiwnością napisany artykólik kronikarski, opatrzony 
pięknym tytulikiem „Sprawa o... koguta." „Ulubieniee 
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kiegoś bliżej (na szczęście) nieoznaczonego demu, 
w szczególności denerwował panią F. W obec tego, 
że pani F. ma miękkie serce i niebyłaby w stanie 
stoczyć krwawej walki z kogutem, podjął się tego 
bohaterskiego czynu mąż jej. Pewnego pięknego po- 
ranku więc pan F. uzbroiwszy się należycie, napadł 
na koguta, pochwycił go i rzucił o bruk... Wśród 
okropnych męczarni biedny kogut, a właściwie jak 
go nazywa pomysłowy reporter owego pisma — „ptak“ 
zakończył życie. 

Ale „zmarły“ kogut miał właściciela, pana K., 
który postanowił odszkodowania swej straty poszuki- 
wać przed sądem karnym!! 

I cóż się dzieje? 

Oto jak donosi owo pismo, p. K. wnosi do sądu 
m. del. s. IH. skargę na p. F. „o dręczenie zwie- 
rząt.” 

Następnie odbywa się rozprawa i co najdziwniej- 
sza, znachodzi się sędzia, który p. F. uznaje winnym 
tej okropnej zbrodni i skazuje na 2 dni aresztu. 
W ten sposób więc kogut byłby pomszczony. 

Musimy jednak zrobić skromną uwagę, że roz 
prawa sądowa musiała się chyba odbyć „podług no- 
wej, nieistniejącej jeszcze procedury karnej, albowiem 
dotychczas karanie za dręczenie zwierząt, należy do 
policji, od której orzeczenia można wnosić rekurs do 
namiestnietwa. 

To też w państwie austrjackiem Za dręczenie 
koguta nawet najgłośniej i najprzerażliwiej piejącego 
przed kiatkami sądowemi stanąć nie można, cho: 
ciażby tego nawet pragnęło pismo brukowe, wycho- 
dzące aż 7 razy w tygodniu, ciekawa tylko rzecz, 
z którego Kurjera warszawskiego nowość tę wy- 
cięto..., jak ongi z biednym koniem. 

Konkurs. Na posadę lekarza miejskiego z re- 
muneracją 400 zł., rozpisuje zwierzchność gminna w 
Niżankowicach. Przy wydziale rady pow. w Żyweu 
jest do obsadzenia posada konduktora dróg z płacą 
600 i ryczałtem na objazdy 200 zł. 

Stow. kowali lwowskich, uzyskawszy od Sejmu 
krajowego, za staraniem swojego przełożonego p. M. 
Michalskiego, pięć stypendjów dla uczniów szkoły ku- 
cia we Lwowie, w ogólnej kwocie 250 złr., zawia- 
damia kompetentów tak lwowskich, jakoteż z prowin- 
cji, ażeby stosowne podania wnosili do Wydziału 
kóajowego. 

Wybór uzupełniający jednego członka rady po- 
wiatowej w Horodence, z grupy większych posiadło- 
ści, odbędzie się w dniu 18. kwietnia br. 

Śmierć przez zamarznięcie ponieśli: Ilko Ma- 
ksymiec w Husiatynie, Teodor Bidoczko w Czortko- 
wie, Wojciech Malee w Źukowie pow. tarnowskiego. 

Jeneralna próba z Mannlicherem. Ćwiczenia 
korpuśne w Bernie, do których powołani zostali ko- 
lejno rezerwiści w czterech oddziałach na 7 dni, a 
rezerwowi oficerowie na dni 28, zostały już 
ukończone. 

O ile wierzyć można głosom fachowych spra- 
wozdawców, pierwszy debiut Mannlichera powiódł się 
zupełnie: nawet mniej wprawni rezerwiści byli w 
przeciągu dwóch dni obeznani z mechanizmem, rozbie- 
raniem, ładowaniem i odczyszczaniem broni. Strzelano 
codziennie i rozpoczynano ćwiczenie od 200 kroków, 
a już Pazę aj strzały dały stosunkowo znaczniejsze 
rezultaty, niż karabiny Werndła. Po ukończeniu ćwi- 
czeń elementarnych odbywały się każdym razem ówi- 
czenia polowe, do których Żołnierz miał w' obu ła- 
downicach  (Patron-taschen) po sześć magazynów 
tj. sześćdziesiąt naboi. . Oficerowie podnoszą z naci- 
skiem, że w czasie strzelania z tak niezwykłą szybko- 
ścią, trudno było utrzymać należytą dyscyplinę ognio- 
wą. Rezultaty były nader korzystne: przy odłegłości 
pierwszych salw 2100 do 1800 kroków, do półod- 
krytych tarez oddziałowych uzyskano 330], strzałów 
celnych. W tych dniach wydał minister wojny ode- 
zwę do wszystkich korpusów celem opublikowania jej, 
w której odpiera zarznty, czynione w swoim czasie, 
systemowi Mannlichera i odwołuje się do korpusu 
oficerskiego, ażeby zajął się sumiennie zbadaniem i 
poznaniem nowej broni. 


Życie domowe pap'eża, opisuje w następujący 
sposób Casse s Saturday Journal : Papież obiaduje 
z regały o godzinie 1., jakkolwiek nieraz z powodu 
licznych audjeneyj pora obiadowa na godzinę 2., a 
nawet 3. odkładaną być musi. Obiad składa się zwy- 
czajnie z rosołu, pieczeni i deseru. _ Ciast i legomin 
Jakoteż serów nie jada nigdy, a mięsa gotowanego 
nie znosi. Podczas obiadu wypija jedną albo dwie 
szklaneczki Bordeaux, a ponieważ etykieta Watykanu 
wymaga, ażeby najwyższy kapłan sam zasiadał do 
stołu, zabawia się więc czytaniem gazet. _ Cheąc ja- 
kiejś poważnej i dy styngowanej osobistości dać dowód 
szczególniejszegu uszanowania, zaprasza ją papież na 
śniadanie, odbywające się po mszy porannej a skła- 
dające się z kawy i bułki. Tego zaszczytu dostąpić 
mogą jednakże tylko osoby rzym.-kat. wyznania, albo- 
wiem gość musi przedtem zadośćuczynić głównemu 
warunkowi, tj. być na mszy porannej obecnym i 
z rąk papieża otrzymać komunją. A nawet i po do- 
pełnieniu tych wszystkich warunków, nie zasiada 
jeszcze przy jednym stole z papieżem, gdyż dla tego 
stawiają osobny stolik obok stolika nakrytego dla go- 
ścia. Po obiedzie oddaje się biskup rzymski spo- 
czynkowi, zasypiając na godzinkę w krześle poręczo- 
wem, póczem, jeżeli pogoda sprzyja, wychodzi na 
przechadzkę po plantacjach Watykanu w towarzystwie 
szambelana i dyżnrnego oficera gwardji przybocznej. 
Po powrocie z przechadzki udziela papież dalej 
audjencyj lub oddaje się pracy z swoim sekretarzem. 
Z uderzeniem godziny 6. podają mu talerz zupy, 
przyczem wypija również szklaneczkę Bordeaux. Od 
godziny 8. do 10. udziela papież ponownie audjencyj, 
wyjąwszy że zamyka się w swych komnatach, przy- 
gotowując się do pracy,  czekającej go w duiu na- 
stępnym. O godzinie 10. odprawia wieczorne modli- 
twy, a o 10'|ę spożywa wieczerze, składającą się za- 
zwyczaj z tego, co pozostało od obiadu. O godzinie 
11. udaje się najwyższy kapłan na spoczynek, jak- 
kolwiek niezawsze zaraz zasypia, albowiem cierpi na 
bezsenność. W tej też porze pisuje wcale udatne 
wiersze łacińskie i włoskie. Nie też dziwnego, że 
przy tak skromnem Życiu wydatki na stół papieski 
wynoszą zaledwie... 200 marek miesięcznie. 

Do Japonji. Bawiący przed kilkoma miesiącami 
w Warszawie p. Adam Sienkiewiez, poseł francuski 
przy dworze japońskim, przyrzekł młodemu archi- 
tekcie p. Janowi Sierakowskiemu, wyjednać miejsce 
w Jeddo. Starania posła zostały dość rychło uwień- 
czone pomyślnym rezultatem, gdyż w przeszłym ty- 
godniu p. Sierakowski otrzymał nietylko nominację na 
pomocnika architekta pałaców Mikada, lecz jednocze- 
śnie przekaz na 3000 .ranków, tytułem kosztów po- 
dróży. Ponieważ jeden z orszaku księcia Komatsu, 
bawiącego obecnie w Wiedniu, udaje się wkrótee do 
Japonji, p. Sierakowski wezoraj wyjechał do Wiednia, 
aby z dygnitarcem japońskim odbyć wspólną podróż. 
Rodak nasz, oprócz wielkich nadziei na przyszłość, 
ma pobierać 18.000 franków rocznej pensji. P. Siera- 
kowski w roku zaprzeszłym ukończył nauki w Belgji 
i powróciwszy do Warszawy, pracował jako ajent 
ubezpieczeń ogniowych. 

Pożar teatru. W Jasach, w nocy z dnia 29. 
lutego na 1. marca, zgorzał teatr narodowy. Ogień 


któy niepokoił lokatorów ja- 


wszczął się już wieczorem w czasie próby jeneralnej 
z dramatu Zoli „Renee“ i niedbale ugaszony wybuchł 
w nocy z przerażającą gwałtownością. O ratunku nie 
mogło być mowy, straż ogniowa ograniczyła swą 
działalność na lokalizowaniu katastrofy, Zdołano zale- 
dwo uratować bibljotekę i archiwum. Na razie 135 
osób, zatrudnionych w teatrze, pozostało bez chleba. 
Gmach był własnością rządową. Szkoda przenosi 
300.000 franków. 

Międzynarodowy klub studentów. W wiedeń- 
skich pismach pojawił się projekt założenia między- 
narodowego towarzystwa studentów, któreby wolne 
było od nienawiści narodowościowych. Fakt ten o tyle 
godny jest zanotowania, że dotychczas wszystkie „bur- 
schenschafty* właśnie w tym kierunku najbardziej 
grzeszyły. 

Samobójstwo giełdziarza. Gra giełdowa na 
haussę pochłonęła znów jedną z swych ofiar na 
bruku wiedeńskim. Onegdaj rano zastrzelił się w ła- 
zienkach Esterhazego Leopold Turnauer, ajent gieł- 
dowy. Przyczyną zamachu była dyfereneja nie prze- 
nosząca kwoty 500 złr. Żona Turnanera, przystojna 
trzydziestoletnia kobieta, znikła bez śladu z zajmo- 
wanego mieszkania, Denat liczył lat 34. Przed trze- 
ma laty ojciec jego, starzec w podeszłym wieku, Po” 
wiesił się z powodu strat doznanych na giełdzie...‘ 

Samobójstwo. W dniu 29. zm. wystrzałem z 
rewolweru odebrał sobie życie w Zgierzu jeden z 
większych fabrykantów tamtejszych, W. G. Wahlmann. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 

Zamach na prezydenta Cleveland'a. W Wa- 
szyngtonie schwytany został niedawno żyd polski (?), 
któremu udało się dostać do „białego domu“ pod 
pozorem, że mu prezydent Cleveland przyrzekł 4000 
dolarów. Przy zaaresztowanym znaleziono nabity re- 
wolwer, a gdy policja schwytała go, zaczął krzyczeć : 
zADEIĘ go zabić!“ Podczas śledztwa wykazało się, 
iż nazywa się on Isaacs, cierpi na obłęd umysłowy 
i ma „idée fixe“, że wszyscy oficjaliści rządowi są 
złodziejami i że, aby położyć koniec ich gospodarce, 
należy zamordować prezydenta Clevelanda. Isaacs po- 
siadał niegdyś majątek, który stracił, jak mniema, z 
winy nrzędników. 

Źręczne zastósowanie. Pewien minister szwedzki 
polecił, aby na nagrobku jego wyryte były tylko dwa 
wyrazy: „Tandem felix!“ (Nakoniec AE D. Pe- 
wna mieszkanka Berlina zaś, mająca męża imieniem 
Feliks, niezbyt szczęśliwa w małżeństwie, zowstawszy 
wdową, pomna owych słów ministra, kazała na na- 
grobku męża wyryć: „Tandem Felix !“ (Nakoniec 
Feliksie !). 

t Stanisław Karol Czarnecki, 
techniki, urodzony w r. 1861, 
Lwowie. 

Drugi raut Koła literackiego odbędzie się w so- 
botę (dnia 10. bm.) Początek o godzinie 8. wieczo- 
czorem. Ze względu na szczupłość lokalu wydział 
uprasza © wczesne zapisywanie się na liście uczestni- 
ków. Dia mężczyzn strój galowy. 

Nareszcie! Lwowska dyrekcja policji, po długim 
co prawda namyśle, zdecydowała się zrobić porządek 
ze spelunkami, zwanemi tingltanglami. Na razie 
zanim właściciele tych nor postarają się o odnowienie 
koncesji, zarządziła władza bezpieczeństwa, iż w każ- 
dym tiugl- tanglu pełnić będzie służbę komisarz po- 
licyjny przez całą noc i on to będzie cznwać, 

| aby nie miały tam miejsca wstrętne orgje i hałaśliwe 
awantury. 

Inspekcje te zaprowadzono z dniem wczorajszym, 
co się dalej stanie z tingl-tanglami, jeszcze nie wia- 
domo. Prawdopodobnie spotka je ten sam los co w 
Czerniowcach. 

Smiałą kradzież koni wykonano onegdajszej 
nocy na szkodę Arona Kugla. Niewiadomi sprawcy 
rozbiwszy kłódkę, zamykającą stajnię w realności przy 
ulicy Janowskiej 1. 51, wyprowadzili parę koni war- 
tości 150 złr. Policja zarządziła energiczne poszuki- 
wania. 

Skradzione... terno. Marta Podgórska, żona 
robotnika od kilku lat stawiała na loterję berneńską, 
do której ma największe zaufanie, następujące nu- 
mera 39, 5, 10, 24, 68. Wreszcie po długich ocze- 
kiwaniach wygrała terno, to też oczywiście nie posia- 
dała się z radości. Niestety, terno się  ulotniło. 
Onegdaj na ulicy Blacharskiej skradziono jej z kie- 
szeni pugilares, który zawierał 7 złr. gotówki i kartkę 
loteryjną z wygranem ternem. 

Z płaczem przybiegła biedna kobieta na inspekcję 
policyjną z doniesiem o utraconem ternie, czy jednak 
odzyska kartkę, to jest rzeczą bardzo wątpliwą. 

Znowu włamanie sią. Nawet post nie wpływa 
uspokajająco na złodziei, którsy wypocząwszy nieęcy 
znowu zabrali się do „roboty.“ Oto do restauracji 
H. Zimanda przy ul. Kleparowshkiej 1. 19 włamali 
się onegdajszej nocy n'eznani złodzieje, a to oder- 
wawszy okiennice frontowe i wybiwszy kilka szyb. 
W środku gospodarowałi już z całą swobodą. Wy- 
próżnili przedewszystkiem , kilka flaszek likieru, na- 
stępnie razbili stół i zabrali podręczną kasę, w której 
jednakże znajdowało się tylko... 10 et. Zaopatrzywszy 
się wreszcie w rozmaite wiktuały, otworzyli drzwi 
frontowe i niespostrzeżenie umknęli. Zimand z ro- 
dziną spał w pokoju, przytykająacym do sali restau- 
racyjnej i nie słyszał nawet hałasu. Twardy sen. Na 
pamiątkę zostawili złodzieje Zimandowi młotek. 

Proces hrabiego Włodzimierza Platera z Iw. 
Tollim jest w Kijowie ciągle jeszcze przedmiotem 
ożywionych rozpraw. Dobra Wiszniowieckie były 
niegdyś siedzibą rodu książąt  Wiszniowieckich, 
z pałacem, słynnym z nagromadzonych w nim histo- 
rycznych pamiątek, dzieł sztuki i zabytków archeolo- 
gicznych. Nabywca tej historycznej rezydencji królew- 
skiego niegdyś rodu zaczął swoje rządy od detaili- 
cznej wyprzedaży żydom wszelkich ruchomości „na 
brucht ; obrazy, zabytki starożytności, meble, oran- 
żerja, wszystko to rozdrapano w ciągu paru lat, z 
pałacu pozostały tylko gołe ściany prawie... Nast- 
pnie przemyślny były propinator zabrał się do spie- 
niężania wszystkiego, co się dało od ziemi oddzielić. 
W roku więc 1885 sprzedał las za 900 tysięcy rs. 
Wówczas dopiero hr. Włodz. Plater wystąpił z po- 
wództwem w łuckim sądzie okręgowym, tam jednak 
sprawę przegrał. W izbie sądowej adwokat przysięgły 
Żukowski w długiej i pracowitej mowie dowiódł, że 
w sprawie sprzedaży spornej fortuny, przy której 
przez jakieś dziwne zaślepienie przeoczono okrągły 
miljon w wartości lasu, bibljoteki, składającej się z 
20.000 tomów i różnych kolekcyj, jest aż zanadto 
powodów do uznania tej sprzedaży za nielegalną. Izba 
okazała się sprawiedliwszą od sądu okręgowego. Po- 
dobno Tolli wysłał depeszę do ministra sprawiedliwo- 
goi, złożoną z 700 wyrazów, w której prosi o wstrzy- 
manie wykonania wyroku izby. Wątpić wszakże na- 
leży, aby prośba ta wysłuchaną została. Przynajmniej 
ustawy sądowe nie przypuszczaja podobnego obrotu 
sprawy. 


asystent poli- 
zmarł d. 2. bm. we 


W iadomości literackie i i artystyczne. 
Wiadomości osobiste. Panny Wanda i Jadwiga 


Bulewskie wystąpią z koncertem w Kołomyi 
dnia 7. bm. 
Koncert panny Herminy Patkiewicz z ła- 


skawym współudziałem pani Feliejj Stachowicz, pa- 


iioszule 
szety i koszule nocne, 


w cenie Í złr. 40 ct. 
Cylindry i kapelusze filcowe miękkie i twarde. 
Necesayry męskie do podróży. 


od 6 złr. Kołdry wełniane i kocyki do podróży od4:50. Krawatki angielskie. Rękawiczki angielskie (Kiwa) ca: wysprzedaż obrazów I zwierciadeł 
Pledy i szale damskie. Kufry podróżne i torby. 


meskie, kołnierzyki, man- 


IGNACEGO FRIEDA _ 
znajduje się obecnie przy ulicy Hetmańskiej 1. 8 


obok kantoru pp. Sokala i Lilien. 


' Na Post 


nien Baume! i Waleher, 
dyr. Marka, vdbędzie się 
w piątek, dnia 9. bm. 

Program: Oddział I. 1. Wielki duet z op. Hu- 
genoci, III. akt, Mayerbeera, odśpiewają koncertantki 
i p. Jeromin; 2. Venezia i Napoli, Tarantella Liszta 
odegra na fortepianie panna Bóaumel; 3. a) Tosti, 
Piosnka "Fortuna", b) Pieśń hiszpańska Pauliny 
Lucca, odśpiewa koncertantka. 

Oddział II. 4. a) Schuman: duet, 
duet: odśpiewają panna  Walcher i koncertantka: 
5. Deklamacja, wygłosi pani Felicja Stachowicz; 
6. Wielki duet z op. Hugenoci, akt IV, Mayerbeera, 
odśpiewają kencertantka i p. Mateo. 

Akompaniament objął p. dyr. Marek. 

Odczyt hr. Wojciecha Dzieduszyckiego „O so- 
cejalizmie* odbędzie się na dochód Stowarzyszenia 
„Pracy kobiet“ w niedzielę dnią 10. bm. o godz. 6. 
wieczorem w sali ratuszowej. 

Panna Wanda Paltinger, znana we Lwowie pia- 
nistka, uczennica p. Marka, wystąpiła w przeszłym 
miesiącu z własnym koncertem we Wiedniu i grą 
pełną temperamentu, smaku i wybornej techniki, po- 
zyskała ogólne pochwały krytyki i publiczności. 

Zarząd chóru galic. tow. muzycznego zapra- 
Bza wszystkich członków na nadzwyczajną próbę 
chóru mięszanego, która się odbędzie we wtorek dnia 
6. marca o godz. 7. wieczór w sali towarzystwa mu- 
Zycznego. 

Na międzynarodowej wystawie sztuk pięknych 
we Wiedniu zajmują Pulacy w sali głównej osobny 
oddział. Wiele z nadesłanych było już na wystawie 
krakowskiej. Pierwsze miejsce zajmują obrazy Matejki 
(Anioł pokoju), Kossaka (Bitwa pod Grochowem) i 
Siemiradzkiego (Scena miłosna). 

„Watażka”, trzyaktowy dramat Aurelego Urbań- 
skiego (którego to utworu przedstawienie, jak wiado- 
mo, wzbronionem zostało przez namiestnictwo), opu- 
ścił już prasę w książkowem wydaniu i znajduje się 
na głównym składzie w księgarni Gubrynowicza i 
Schmidta, Cena 64 ct. 


panów  Jeromina, Matea o 
w sali kasyna miejskiego 


b) Żełeński : 


Od Wydawnictwa w spra- 
wie Dodatku „BLUSZCZU?. 
Do dzisiejszego numeru do- 
Łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr, 9 „BLUSZCZU”, 
za styczeń. Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampiglia: 


„BLUSZCZ. 


W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedptacicieli, 
upraszamy reklamować na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 


zaufaniu. 
E mi E 


Ruch stowarzyszeń. 


Zgromadzenie Towarzystwa oszczędność 
kobiet, które dotychczas zakupiło 17 akcyj Banku 
ratunkowego poznańskiego po 1000 marek, wpłacając 
na to kwotę 2635 złr., odbyło w niedzielę walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem pani M. Gostyń- 
skiej. Panna Mecherzyńska zdając sprawę z 
dotychczasowej działalności Towarzystwa, słusznie na- 
cisk położyła na to, że Towarzystwo nietylko zrobiło 
więcej aniżeli można się było spodziewać pod wzglę- 
dem finansowym, ale nadto nie małe położyło za- 
sługi około rozbudzenia potrzeby poczucia łączności 
i oszczędności narodowej. Ze sprawozdania kasow ego, 
olezytanego przez p. Hochbergerową, notujemy, 
że zapas kasowy wynosi w papierach 3118 złr. 62 ct, 
a w gotówee 2002 złr. 79 ct., razem więc 5121 złr. 
41 ct. Zaległości u członków przenoszą 1600 złr. — 
wskazanemby więc było, aby szan. dziesiętniczki za- 
jęły się gorliwie ściągnięciem tych wkładek. Przy- 
czyna zaległości owych nie leży zresztą w ospałości 
dziesiętniczek, ale raczej w niedostatecznej organi- 
zacji. Jednej bowiem osobie ściągnąć wkładki każdego 
miesiąca od 85 osób, te rzecz nieco za żmudna i 
dlatego też na niedzielnem zgromadzeniu uchwalono 
w tym kierunku zmianę, aby odtąd dziesiętniczka 
tylko cd 9 osób była obowiązaną wybierać wkładki. 

W końcu, gdy na wniosek p. Moszyńskiej, 
wyrażono zarządowi zasłnżone uznanie, przystąpiono 
do wyborów. Przewodniczącą wybrano ks. Sapie- 
żynę, zastępczyniami pp. Gostyńską i Bodyńską, 
skarbnieczką p. Niedziałkowską, buchalterką p. Wandę 
Modzylewską, a sekretarkami pp. Machczyńską i Wy- 
słouchową. W skład wydziała Towarzystwa weszły 
pp.: Gostyńska, Hochbergerowa, Potworowska, Poh, 
Padewska, Mochnacka, Ruckerowa, Schnetowa, Szcze- 
panowska i Wechsle.owa, a jako zastępczynie pp.: 
Burzyńska, Janowska, Młodnicka, Moszyńska i Sze- 
imelowska. 

COOOL o in INO. cad] 


Z Izby sądowej. 
Lwów 5. marca. 
(Nadużycia w urzędzie cłowym). 

(m.) Nastąpiło dalsze przesłuchanie świadka 
Moscha. Pytania pp. obrońców i sędziów przy- 
sięgłych stawiane świadkowi, odnosiły się do wyja- 
śnienia niektórych ważniejszych szezegółów sprawy 
ze względu na ustawę cłową. Urzędnikom ełowym, 
zasiadającym obecnie na ławie oskarżonych,- dał p. 
Mosch jak najlepsze świadectwo. 


Lwów, z izby handlowej 


dnia 5. marca 1888 r. 


Akcje za sztukę baz kapira w Żjec, 


płacą | żądają 
'xolej galicyj. Karola Leiv — — | 194 — 
n, Iwowsko-czerniowieu i =—| 210 — 
Banku hipotecznego galie yj . ł —— | 281 — 
Banku kredytowego galiey, D bo 04) — — | 216 — 
Listy zautawne za 100 zł. 
Banku hip. galio. Ś-proc. w. a. . » å 96 50 98 — 
Banku hip. galic.5-pr. w.a. wylos. z 10 pr. prem y9 50 | 100 75 
Banku krajowego 4 i pół proc. w. a. los. 51 1. $1E= 92 50 
"Towarzystwa kredyt. gal. 5-proc. w. a. , 101 — 
Towarzystwo sty l gal. 4-proc. W. a. . . 95 50 
Tow. kredyt. gal. 6-proc. w. a. okresowe 37 |, 101 ES 
Tow, gi — 
Tow. kradyt. gal. 41 pół proc. w. a. orren. 57 | 93 20 
Tow. kredyt. galio. 4-proc, w. a. 561. „ BOS 
Listy dłużne za 100 zt. RA 
Gal Zakł. kr. włość. 39/, w, a. w likwid. . Ma 2 
3% n Ww a 
Ohligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. 59%, m. k. e 101 50 
Komunalne Bankn kraj. 50/, w. a. I. em. . 101 S 
Pożyczka kraj. z r. 1873 60/, w. a. 38 = 
„ii 19 — 
35 50 


Pożyczka p n 1883 4'/,0/, w. a, . 87 50 
Losy. 
Miasta Krakowa . . . . . . = 
Gi Stanisławowa Ś a « . . mo 
Monety. a 
Dnikat holanderski . . . Ę all 5 02 
Dukat cesarski HA Ę 
Napoleondor à 98 | 100 
Koko 0... . .. + 2, 10 34 | 1044 
Bubel rosyjski arebrny . . e > à 1 40 1 50 
n a  papłerowy . . » . 1 02 1 04 
100 marek niemieckich >» , a  , 61 go | 62 55 
| S O hifi 


A=" a O W 0 OO Z O W Z W w o o a z cc wc 0 0 0 0 Áa a a 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Marca 1886 r. 


p—s 


Trzecim z rzędu świadkiem jest Jan Drexler, 
liczący lat 29, z zawodu kelner, a właściwie włó- 
częga bez zajęcia, który krąży po całej Galicji i 
„szuka“ zatrudnienia. Swiadek robi bardzo niekorzy- 
stne wrażenie. W twarzy przeb ja się niezwykły cy- 
nizm, a pierwsze jego odpowiedzi znamicnowały już, 
iż mamy do czynienia z człowiekiem „fachowym i 
rutynowanym*, 

Przewod. Czy byłeś pan karany ? 

Swiadek (śmiejąc się serdecznie) Raz tylko 
za $. 171 ustawy karnej (wesołość). 

Przewod. Zamiast paragrafu, 
wyraźuie za co siedziałeś w kryminale! 

wiadek. Mniej więcej za... kradzież. 

Przewod. Jak długo? 

Świadek. Tylko 6 miesięcy. 

Okazało się następnie, że Drexler wykradł swo- 
jemu współlokatorowi z kufra książeczkę kasy osz- 
ezędności, którą następnie zrealizował. 

Oprócz za $. 171 świalek był karany za „obrazę 
honoru,“ a za to już ulokowano go w „bezyrku.* 

Wszyscy obrońcy sprzeciwiają się zaprzysiężeniu 
Drexlera. Zastępca prokuratorji stawia wniosek prze- 
ciwny, do którego też przychylił się trybunał. Po 
złożeniu przysięgi Drexler zeznaje, że odsiadywał 
karę w jednej kaźni z Kurpem. Gdy Drexler zaprzy- 
jaźnił się z Karpem, tenże zaczął się przed nim wy- 
wnętrzać i opowiadać swoje smutne dzieje. Karp w 
pierwszych dniach był smutny i przygnębiony. Cały 
fakt opowiadał Drexlerowi z najdrobniejszemi szczegó- 
łami. Przyznał się mianowicie, że Rappaport spro: 
wadził towary, które nie były opłacone i wszystko 
byłoby dobrze poszło, gdyby nie starszy strażnik 
Kwaśniewski i starszy komisarz Haas. Kwaśniewski 
złapał towar, a wtedy Karp chciał mu dać naprzód 
100 potem 150 złr. i w ten sposób go przekupić. 
Pieniądze te miał Karp „z tego interesu." 

Już wtedy Karp wiedział, że jest źle i że będzie 
bieda, gdyż klucze od magazynu, które miał zawsze 
przy sobie, musiał złożyć u naczelnika. 

Ciekawe jest dalsze zeznanie Drexlera. 

Karp miał mu opowiadać, iż już rano owego 
dnia miał jakieś złe przeczucie, a które jeszcze bar- 
dziej się wzmogło, „gdy nadszedł Kopeł Rapaport i 
i miał surdut zawalany kałem". Wtedy powiedział 
sobie, że „interes będzie zapaskudzony*. Karp jednak 
wygłaszający często słowa: „Pieniądz rządzi świa- 
tem“, nabrał następnie otuchy i ciągle mówił, że 
sprawa skończy się dobrze. Korespondencja od kre- 
wnych otrzymywał Karp w maszynce do robienia 
kawy i tą drogą też odpowiadał. 

Świadek nznając to postępowanie jako wprowa- 
dzające sąd i sprawiedliwość w błąd, doniósł o tem 
dozorcy więźniów. Na nie to jednak się nie zdało, 
gdyż Karp, który, zdaniem świadka, ma doskonałe 
przeczucia, „eksperymentów z maszynką do kawy‘ 
zaraz zaprzestał. 

Karp mówił często : „Gdybym ja był karany, to 
i urzędnicy byliby karani, a oni de tego z pewnością 
nie dopuszczą.* - 

Gdy Rappaporta przystawiono 4 Wiednia do Lwo: 
wa, radość Karpa nie miała granie. Powtarzał ciągle 
„Oni jego będą ratować, a na tem i ja skorzystam.” 
Gdy Drexler opuszczał kryminał, Karp prosił go, aby 
ię udał do jego szwagra Mayera i skłonił go, aby 
nadal listy posyłał mu w rogałkach „umyślnie na 
to pieczonych“. Gdyby się Mayer na to zgodził — 
mówi dalej świadek — zawiadomiłbym o tem na- 
tychmiast dozorcę więźniów, aby sprawiedliwość nie 
była przez to narażoną na szwank. 

Niestety Mayer odrzucił tę propozycję. 

Mówił także Karp, że „pan naczelnik* mu 
sprzyja i stara się, aby był uwolniony. Zaś o swojej 
szwagrowej wyrażał się w ten sposób, iż jest to ko- 
bieta bardzo rozumna i wiele może zrobić. 

Swiadek opuszczając więzienie otrzymał od Karpa 
pożyczkę 50et. i miał udać się do szynkarza Barana 
z poleceniem, „aby nie żałowano pieniędzy, gdyż 
tylko w ten sposób sprawa będzie mogła być ko- 
rzystnie załatwiona”. 

Dodać musimy, 
bałamutne. Wiele 


powiedz pan 


że zeznania Drexlera są bardzo 
bardzo szezegółów podanych 
w śledztwie nie może sobie obecnie przypomnieć. 

O godzinie '/,%. odroczył przewodniczący posie- 
dzenie do 4. po południu. 


z EA R m nn m 


Gospodarstwo, przemysł i handai. 

Kalendarzyk losowań. Przy lesowaniu z 
dnia 1. marza węgierskich losów „Czerwonego krzyża“ 
padła wygranż 425.000 złr. na serję 7445 nr, 49, 2000 zły. 
na serję 2340 nr. 37, 1000 złr. na serję 3842 nr. 31 i na 
serję 4035 nr. 81, 500 złr. na serję 135 nr. 80, serja 1123 
nr. 69, serja 2159 nr. 7, serja 4640 nr. 3. 

Przy losowaniu „Bazyliki“ z dnia 1. marca wygrana 
75 000 złr. padła na serję 1224 nr. 36, 5000 złr., na serję 
3625 nr. 50, 1000 złr., na serję 4163 ne. 79, serja 4228 
nr. 57, serja 7048 nr. 40. 

Akeyjny Bank hipoteczny. Z dniem 29. 
lutego 1888 r. było w obiegu: 50/, listów hipotecznych 
złr. 14,312-400. 5°% listów hipotecznych premjowanych 
złe. 12.060.000 Asygnacyj kasowych złr. 2,517.650. 


Przegląd polityczny. 


* Według informacji Zeitung fiz Eisenbahn- 
wesen niebawem przyjść ma do skutku połączenie 
kolei Karola Ludwika z koleją iwangrodzko-dą- 
browską, które skróci dotychczasową drogę z War- 
szawy do Lwowa przez Kraków o 90 kilometrów. 
W tym celu zbudowany byłby na Wiśle most pod 
Tarnobrzegiem (naprzeciw Koprzywnicy). 

* W komisji budżetowej przy tytule „Galicja, 
Kraków“ przemawiał dr. Euzebiusz Czerkaw- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 5, marca 1888 r. dzisiej-| z sz 
(godz. 1 min. 45 popołudniu). = poprzet, 
Akcje alpejskie Towarzysiwa górniczego, «œ 28 — 2850 
„ węgierskie hanku kredytowego Z 268 50 268 — 
„i Hanku anglo-austrjackiego E s 98 50 89 — 
" UnionbLanku å . > 
kolei Karola Ludwika É 190 50 
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kolei północnej , . . O 
kolei południowej (Lombardy) . 
Tramwaju . Ó s . . . 
kołei państwowej s A . ci . 214 90 
kolei Lwowsko-Czerniawieckiej . 

„ , kolei węgiersko-północna-wschodniej 

Losy komunalne wiedeńskie g . . . 
Akcje Towarzystwa tureckiego zarządn tytoniu 
Galicyjskie obligacjo indemnizacyjna . . 
Akcjo kolei północno-zachodn. (lit. B. Elbethal) 
Losy regulacji Cisy A $ z Ą . 
Akcje Banku dla krajów koronnych . . 


DEEKIEJF 


Renta węgierska złota 4-proc, 

Akcje Bankvereinu 4 

Rosyjski rubel papierowy |. j A 
Renta węgierska papierowa 5 z 
Akcje kredytowe . . . 5 ż 
Axcjo kolei Karola Ludwika E 
Akcje kolei południowej . . , 
Napoleondory « . . . ww". 
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Berlin, dnia 3. marca 1888 r. 
(godz. 5 min. 35 pop:łudniu). 


Kozyjski rubel papierowy «e èe >œ 
Akcja austrjackie kredytowa e . . 
Akcja kolci Karola Ludwika » . è 
Auatrjackie hanknoty a > . s m 
Akcje kolei podniowej (Lamhardy) „ e 
Roayjska pa: . o 


yczka wschodnia 


zn nnn w wiwa 


ski w sprawie regulacji rzek, domagajac się zała- 
twienia tej sprawy. Teraz znowu, mówił szanowny 
poseł, spodziewać się należy klęsk elementaraych, 
gwałtowni więc zachodzi potrzeba zarządzeń regu 
lacyjnych. Mowca zapytywał, w jakim stadjum 
znajduje się sprawa i czy Galicja może się spodzie- 
wać, że to złe wreszcie usunięte zostanie i czy 
należy oczekiwać pomnożenia perso.taln techniczno- 
wodnego ? Poseł Starzyński przy tytule „za- 
rządy podatkowe* omawiał sprawę uwolnienia 
gmin od ciężaru wybierania podatków, nałożonego 
na nie tętułem poruczonego zakresu działania. 

* Przed kilku miesiącami, czerniowiecka Ga- 
zeta Polska przyniosła wiadomość, o pociągnięciu 
do odpowiedzialności sądowej za obrazę majestatu 
p. Panu, redaktora bukareszteńskiego pisma Lupta, 
które przebierało wszelką miarę w wycieczkach 
przeciw królowi. P. Panu, aby ujść kary, szpar- 
koskokim rozmachem opuścił onego czasu Ojczy- 
znę i dostał się do Paryża, gdzie do tego czasu 
przebywał. Gazeta jego Lupta nie przestała atoli 
wychodzić. W czasie nieobecności p. Panu partja 
orozycyjna wybrała go na posła i zawezwała do 
powrotu. 
waniu wyborców, odkładając przybycie swe do 
czasu, póki wybór nie będzie zatwierdzony, a król 
nie ułaskawi jego osoby. Następnie jednak zmie- 
nił postanowienie, i w artykule dumnie brzmiącym, 
podanym do gazety Lupta zapowiedział swoje przy- 
bycie. „Jeżeli mnie zaaresztują na granicy* — na- 
pisał — „moje sumienie nie będzie mi robić wy- 
rzutów. Jestem przygotowany na areszt, ale wy- 
borcom moim chcę dać dowód, iż mandat ich dla 
mnie był rozkazem“. Jak przyrzekł, tak uczynił. 
Rząd ze swej strony wysłał polecenia do wszyst 
komor granicznych, aby zbiega aresztować. D. 1. 
marca o godzinie 5. m. 15., kiedy pan Panu mi- 
nąwszy pociągiem kolejowym Ickany stanął w Ve- 
resti, został tamże przytrzymany i pod eskortą od- 
stawiono go do Bukaresztu. Jednocześnie z przy- 
byciem jego, w izbie posłów k'ążyła petycja pod- 
pisana przez 100 delegatów do rady państwa, w 
której to petycji bez podania motywów postawiono 
żądanie, aby Panuego ogłosić za niegodnego do 
poselstwa. Izba w większości przychyla się do 
wnioskn petycyjnego. Pierwowzór do takiego po- 
stąpienia istnieje już nawet w historji parlamentu 
z r. 1866, albowiem postąpiono wtedy podobnież 
z p. Cogalnieeauu, twórcą coup d'Ktat z 2. mája 
1864. Partja opozycyjna, przewidując fakt, ostrzy 
sobie tymczasem... języki a może i noże. 


(Telegramy g innych pism). 


Wiedeń 3. marea. Wystawa sztuki przed- 
stawia się bardzo interesująco, choć dotychczas 
nie jest zupełną. Bierze w niej udział 100 mala- 
rzy węgierskich. Na wystawie jest mnóstwo 
dawniejszych, a nieznanych dotychczas obrazów. 
(Czas). 

Wiedeń 3. marca. 
nej wypadł świetnie. 
wybitnych sfer. 

Dr. Holub, obecny na raucie, postawił bardzo 
zły prognostyk dla włoskiej wyprawy w Afryce. 
Magik Robert wykonał zdumiewające produkcje. 
Tańczono do 4. z rana. 50 osobistości usprawie- 
dliwiło pisemnie swą nieobecność. (Czas). 

Poznań 4. marca. Niemiecka admiralicja 
zamówiła w Elblągu dwie, włoska zaś dziesięć 
łodzi torpedowych. (Neue freie Presse). 

Cetynja 4. marca. Ośmnastu uczestników 
buntu w Burgas, których Porta wydała na życze- 
nie Czarnogóry odstawiono do tutejszego wię- 
zienia. (N. fr. Pr.) | 

Paryż 3. marca. Opinja ogółu jest zadowo- 
loną z napiętnowania Wilsona, które dotknęło tak- 
że Grevego. Prasa w przeważnej ` części, pochwala 
surowy wyrok. (Posż.) 

Londyn 3, marca. Hr. Herbert Bismark 
konferował tu z wieloma polityeznemi osolisto- 
ściami. (W. Allg. Ztg.) 

Petersburg 8. marca. Z ciągłem niedo 
wierzaniem patrzą tu na zachowanie się Austrji w o- 
bec rosyjskich propozycji w kwestji bułgarskiej. 
Istnieje tu ogólne przekonanie, że Austrja mimo 
wpływów bułgarskich potrafi pokrzyżować zamiary 
Rosji. Petersburgskija Wiedomosti wyrażają tę o- 
bawę w wstępnym artykule, w którym czytamy 
ustęp: Podczas gdy Austrja czyni postępy na Bał- 
kańskim półwyspie, przeocza ona to, eo się dzieje 
w jej własnych granicach. Pismo to wskazuje na 
proces Ziwnego i twierdzi, że panslawizm w Au- 
stro- Węgrzech wzrasta i przygotowuje monarchji 
wiele trudności. 

Dołgoruki powróci podobno ni swe stanowi- 
sko do Teheranu. Graźdanin potakuje myśli prze- 
niesienia uniwersytetów z Moskwy i Petersburga 
do mniejszych miast, gdzie studenci mniej będą 
mieli czasu do zajmowania się polityką. i 

Gwałtowny artykuł Grażdanina wymierzony 
przeciwko Austrji osądziły nawet panslawistyczne 
sfery jako przesadny. 

Organy Pobiedonoscewa, komentując ostrą je- 
go odpowiedź na adres aljansu ewangielickiego, 
zaznaczają, że konfesje reformowane nie mają racji 
występywać przeciw zaprowadzeniu słowiańskiej 
liturgij. (W. Allg. Ztg.) 

Wiedeń 5. marca. Cesarz przybędzie do 
Wiednia 9. b. m. Cesarzowa prred abi pobyt 
w Peszcie. (G. L.) Yag 

Wiedeń 5, marca. Dzisiaj rozpoczęły się 
tutaj konferencje biskupów pod przewodnictwem 
arcybiskupa Ganglbauera; biorą w nich u- 
dział: arcybiskup praski; biskupi: z Gradecu, Lu- 
blany, Brixen, Berna i St. Pölten. (G. L.) 


Raut prasy zagranicz- 
Było na nim 150 osób z 


Pociagi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 


i e JE i 
I Sam Pociąg | Paciąg | Pociąg pociąg 
| Où 20, Października 1867, |sospie | osbo- | migsza. Poca 
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UWAGA: Godziny oznaczone grubemi liczbami, oznączają porę 
nocną od godziny 6-iej wieczór do D-tej i m. 59 rano, 


Szczupak w galarecie. 
Śledzie, Raki. 


Łososie, Pstrągi, Węgorze i Minogi. 


Łosoś wędzony. 
S Szprotki. 


Bryndza znakomita. 
Jmentaler wyborny. 


Jedzie familijne i zwykłej wielk. w dzone. Lim:burgseki Romadeur. 


Ausckovis Moskale i wiele innych Marynat. Kawior astrachański. 


Imperial, Roynfort, $trach no i wiele innych Serćw. 


Zrazu ociągał się zadość uczynić wez- | 


Bukareszt 5. marca. Krąży tu pogłoska, 
że Ghika podjął się złożenia gabinetu i prosił 
Bratiana o pomoc, którą tenże przyrzekł. (G. L) 

Suakim 5. marca. Przedwczoraj zajął więk- 
szy oddział derwiszów fort położony za miastem 
i uderzył wczoraj na miasto, musiał jednak po 
kilkugodzinnej walce cofnąć się, pozostawiając 
kilkuset zabitych i rannych. Zabity został pułkownik 
angielski Tapp i 5 żołnierzy, raniono 14 żołnie- 
rzy. W walce brały udział kanonierki „Delfin“ 
„Albacora*, (G. L.). 


Odpowiedź „Czasowi'”. 
Telegram Dz. Pol. 


Wiedeń 4. marca Zjazdu gorzelników we 
Wiedniu nie ma, odbywa się natomiast zgroma- 
dzenie deputacyj, wysłanych przez rady powiatowe, 
oddziały gospodarcze i miasta. Nie wszyscy przy- 
być mogli, nieobeeni jednak upoważnili nas do 
działania ich imieniem. Zgromadzenie reprezen- 
tuje wszechstronne interesa, zagrożone w kraju. a 
celem jego i staraniem niedopuścić uchwalenia 
ustawy ze wszech miar dla kraju szkodliwej. Czas 
wspomina o wódczanym comite de salut public, 
o mandat imperatif, o presji ua Koło polskie, 
Ustępy te są płodem bujnej imaginacji tego sza- 
nownego pisma. Deputacje stanęły na stanowisku 
uchwały Sejmu. Czy i w tem za daleko poszły ? 
Kto lepiej służy krajowi, czy ci, który rozwijają 
akcję w tym kierunku w sprawie krajowej, czy też 
pisma, które kierują się wyższą polityką i żądają, 
by kraj szedł drogą rządowi jedynia miłą, bez 
względu na zupełne zubożenie najuboższej 
prowincji monarchji? Sposób ten, niejednokrotnie 
przez owe pisma używany, działa deprymująco na 
kraj i na delegację. Nas poparły: Zgromadzenie 
delegatów towarzystwa kredytowego, zgromadzenie 
towarzystwa gospodarskiego, rady powiatowe, liczne 
telegramy interesowanych, oddziały gospodarskie 
zatem kraj cały uznał postępowanie nasze jako 
dobre. Koge reprezentują Czas i Przegląd lwow- 
ski, nie wiemy. Lubomirski, Baworowski, Dzie- 
duszychi. 


- Telegramy „Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 5. marca. W kołach poselskich sły- 
chać, że pewna grupa posłów wniesie na uczcze- 
nie jubileuszu cesarza reformę ustawy wyborczej 
na podstawie powszechnego głosowania. 

Na cześć obeych artystów przybyłych na o- 
twarele wystawy jubileuszowej, odbył się wczoraj ban- 
kiet w „Grand-Hotel*. 

W komisji dla ustawy o izbach robotniczych 
(wniosek Pleuera) zażądali członkowie z prawicy 
przedłożenia statystyki ugrnpowania uprawnionych 
do wyboru według kategorji zawodowej na pod- 
stawie wykazów kas dla chorych. Zważywszy, że 
kasy te nie są jeszcze aktywowane, reprezentant 
rządu, na zapytanie Bobrzyńskiego specjal- 
nie do Galicji się odnoszące, odrzekł, że stosunki 
te osądzić się dają tylko na podstawie rezultatów 
obliczenia ludności. Prawica oświadczyła, że w o- 
bec tego nie może wejść w dyskusję szczegó- 
łową. W ten sposób wniosek jest stanowczo po- 
grzebany. 

Subkomitet dla podatku spirytusowego odbył 
wczoraj dłuższe posiedzenie. 

Akademiekie stowarzyszenie („Słowenja*) od- 
było wczoraj komers na cześć poety Marcina W o- 
dnika, na którym jawiło się wielu posłów cze- 
skich i wszyscy słoweńsey. 
„. Koło polskie uchwaliło wtorkowy porządek 
RAA mianowicie głosowanie za ustawą o kateche: 

ch. 

Wiedeń 5. marca. Prywatne wiadomości na- 
deszłe z Bukaresztu, zapewniają, że król po przy- 
jęciu dymisji ministerstwa (patrz Bukareszt; przyp. 

d.), powierzy księciu Ghika utworzenie no- 
aż gabinetu. Ghika 1eprezentuje antirosyjską po- 
itykę. 

Wiedeń 5. marca. Montagsrevue donosi, że 
w Pradze odbyło się wczoraj zgromadzenie kato- 
licko-politycznego kasyna. Na wniosek Lobko- 
wicza uchwalono podziękowanie dla klubu 
Liechtensteina za wysoce pożyteczny wnio- 
sek szkolny. 

Z Berlina donoszą do Montaysrevue, żejcesarz 
z powodu przeziębienia nie mógł jak zwykle u- 
kazać się przy oknie. 

Berlin 5. marca. Pod tytułem Vive lu Fra ce 
rozrzucono w ŚSzwajcarji publicznie pamflet prze- 
ciw Niemeom, przedrukowany w dzienniku Ober- 
länder Bote- Norddzutsche pisze z tego powodu: 
„Neutralność w obee wszystkich narodów nakazuje 
Szwajcarji omijać każdą prowokację. Spodziewamy 
się, że rząd szwajcarski zrozumie to i położy tainę 
wiehrzeniom przeciw dobrym stosunkom z Niem- 
caAM1. 

Berlin 5. marca. Według Berliner Tageblatt 
żona uastępcy tronu w depeszy do Londynu wyra- 
ziła uadzieję wyzdrowienia męża. Ks. Walji wy- 
razić się miał w Paryżu, że cesarzewicz dzięki 
zabiegom lekarzy ma się lepiej, s 
. Sławny dentysta paryski Ewans powołany do 
San „Remo celem zbadania nadwerężonej jamy 
ustnej i dziąseł eesarzewicza. 

„ W San Remo uchwalono nie ogłaszać rezultatu 
mikroskopijnych badań prof. Waldeyera. 

Książę Wilhelm wyjeżdża we wtorek z San 
Remo. Oficjalnie donoszą, że nie ma mowy o prze- 
wiezieniu cesarzewicza do Berlina. Być może, że 
w maju cesarz uda się do San Remo. 

Bukareszt 5. marca. 


z Cały gabinet podał się 
do dymisji. 


Ceny zboża 


z dnia 5. marca 1888 r. 


odwo- Czer- 


e s P 
£ Lwów j Tarnopol łoczyska | niowee 
Pszenica 6— - 6'85 6'-- —6'60 6——6'45 6'-—-—67U 
Żyto 435 -479 405—455 380 445,4 25--4610 
Jęczinień 3 80—6—,4:——5— 3 80—5'50 4 30--5 65 
Owies 4 30 — 4 70|4 10—4*59) 3 75—4 50 3 50—3 85) 
Groch 5—— 9 50|4-——9— 5——9— 480—8 50) 
Wyka 450 -5-—13:85—450 3 75—435 410—480 
Rzepat 350 1W9:—|9:—= 10:—;9:-——9-75 9— 10— 
Luianka A "mm mm] —— — — 


Konicz czer. 
Konicz. bizia 
Tymetka. 


40—48—|14 —36— — ———- 32 — 46 - 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo 
— bez odbiorcy. 


loco Lwów, złr. 15 do 55— 


Okowita za 10.060 liter pret. loco Lwów złr. 25— do 
25 50. 


Usposobienie spokojne. 


PIWO PILZNEŃSKIE litr 34 ct, flaszka 
1/ą litrowa 17 et. (i 8 et. kaucja na flaszkę). 

44 ci. lilra WINASTOŁOW E-GO bardzo 
dobrego- 


Od 


Madryt 5. marca. Przeciw dziennikom. które 
podały wieść o ustąpieniu królowej-regentki, *dro- 
żono sledztwo. . 

Monachjum 5. marca. Zgromadzenie bawar- 
skich gorzelników zgodziło się na projekt niemiec- 
kiego banku dla spirytusu. Klerykalne dzienniki 
uważają ustąpienie prezydenta ministrów Lutza 
za bliskie. 

Stambuł 5. marca. Niemiecka ambasada po- 
pierając ponownie kroki rosyjskie wywiera obeenie 
na Portę wielki nacisk. Porta wskutek tego ma 
być skłonna przedłożyć w Sofji propozycje, ale 
w złagodzonej formie. ) 

Uwiadomiony o tem rząd bułgarski, prosił 
Portę, zważywszy, że w ostatnim czasie skutecznie 
utrzymać umiał porządek i spokój kraju, żeby po- 
pierała nadal jego dążności i oświadczył, że ode- 
przeć musi każdą propozycję, któraby alterowała 
obecną sytuację księstwa. Porta postanowiła po 
tej odpowiedzi wstrzymać się z decyzją, aż do rezul- 
tatu misji Herherta Bismarka w Londynie. 

Wiedeń 5. marca. Były wydawca „Presse“ Awgust 
Zan g, zmarł tu wczoraj. 

Wiedeń 4. marca. 
265:50. 

Wiedeń 5. marca. Kalnoky powrócił z Buda- 
Pesztu. 

Wiedeń 5. marca. Lienbacher zebrał już 
potrzebną ilość podpisów dla swego centralistyczno- 
klerykalnego wniosku szkolnego. 

Wiedeń 5. marca. Klub czeski obradował 
wcoraj długo nad wnioskiem Liechteusteina. Prze- 
ciw głosom opozycji dowodzili przewódey klubu, 
że nie uchodzi, by wniosek, ktíry podpisała jedna 
frakcja prawicy, odrzucić a limine. Należy głoso- 
wać więc za przekazaniem tego wniosku komisji. 
Dyskusję dalszą odroczono, albowiem wielu 
członków liberalnych klubu ceskiego było nie- 
obecnych. 

Buda-Peszt 5. marca. Zamarł tu były prezy- 
dent izby posłów Paweł Szomsicz. 

Belgrad 4. marca. godz. 10. w nocy. Dotych- 
czas wiadomy jest rezultat 149 wyborów. Wybrano 
130 radykałów, 1% liberałów, 4 niezdecydowanej 
barwy. 

Petersburg 5. marca. Dzienniki tutejsze wie- 
rzą w przyjście do skutku przymierza rosyjsko- 
francusko-angielskiego. Now. Wremia wyraża 
przekonanie, że królowa Wiktorja zmieni syinpatje 
swoje dla Niemiee, gdy zniknie nadzieja, że córka 
jej zostanie cesarzową niemiecką. Owdowiała ewen- 
tualnie następczyni tronu niemieckiego, osiędzie 
prawdopodobnie w Anglji. Książę Walji ma być 
starowczo za sojuszem  angielsko-franeusko-rosyj- 
skim, w którym widzi jedyną prawdziwą gwarancję 
pokoju. h 
Rzym 5. marca. Król Humbert odłożył wi- 
zytę swoją w San Remo, na specjalne życzenie 
następcy tronu, którego to spotkanie zanadto mo- 
głoby wzruszyć. 

Bruksela 5. marca. Król na bezpośrednie za- 
pytanie następczyni tronu otrzymał z San Remo 
odpowiedź, że lekarze nie obawiają się nagłej 
katastrofy. 

Petersburg 5. marca. Moskiewskie Wiedo- 
mosti twierdzą, że autorem artykułu w Revue de 
deux mondes o franeusko-rosyjskim sojuszu jest 
Le Roy-Boullier. r 
Srfja 5. marca. Powrócił tu wczoraj austrja- 
cki dyplomatyczny agent. 

Rząd nakazał wdrożyć dochodzenie sądowe 
przeciw redaktorowi dziennika Radosławowa za 0- 
l razę prezydenta ministrów. 

Wiedeń 5. marca. Targ bydła. Przypędzono 
5011 wołów, z tego 598 galicyjskich, płacono 
48—55. Po zamknięciu targu w Preszburgu po- 
jawili się na tutejszym targu po raz pierwszy 
węgierscy hodowcy. 

Wiedeń 5 marca. Giełda zbożowa Pszenica 743, 
na jesień 7:75, owies 5:65, żyto 6, kukurudza 562. 


Giełda wieczorna. Kredyty 


Przyjechali do Lwowa 
daia 5. marca 1878 r 

HOTEL ŻORZA. K. Horodyski, z Tłusteńkiego. W. 
Tchórznieki, z Pouorylec. J. Sponer, ze Żółkwi. Dr. J. 
Jakubowski, z Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. I. Zborowski, z Krakowa. 
G. Tchórznicki, z Kołomyi H. Meisner, z Krakowa. I. 
Kolinek, z Wieduia. M. Huhn, z Ilambarga. I. Netter, z 
Wiednia. 


NADESLANE. 

Wielmożnemu Panu Drowi Janie za umiejętną ku- 
rację, z jaką mnie w mej ciężkiej i jako nienleczalnej 
uznanej słabości leczył, składam publicznie moje naj- 
szczersze podziękowanie. 

Lwów dnia 2). lutego 1838. 

Ludwika Betkowska. 


Drażniące działanie na żołądek, nerki i trze- 
wa kopajwy. kubeby i terpentyny sprawiło, że 
środki te coraz więcej wychodzą z użycia kiedy 
idzie o leczenie chorób którym najwięcej podle- 
gaja młodzi ludzie, jak również w leczeniu cho- 
rób pęcherza u starców. Środkiem najskutecz- 
niejszym i przez lekarzy przyjętym w tych sła- 
bościach jest Sqntal Midy; woń tegoż jest przy- 
jemna, a działanie łagodne i prędkie; leczy w 
przeciągu dni kilku, bez draźnienia organów tra- 
wienia, takie choroby i dolegliwości, które po- 
trzebowały kilka tygodni leczenia. 


„Z NURTÓW ŻYCIA” 


RYMÓW Z TkKI DZIENNIKARZA 
LUBINA F. W. ILASIEWICZA, 


wyszła w tych dniach i jest na składzie głównym 
w drukarni „Dziennika Polskiego.* 


FE gzempiarz 1 zlr. 


WIĄZANKA 


TEATR HR. SKARBKA. _ 
D ZA ŻE 


IN A NON 


Operetka w 3. aktach F. Zella. Muzyka Ryszarda 


Genće'go. 

Król Ludwig XIV. . - Zboiński 
Pani de Mainteuon . - Niesiołowska 
Markiz d” Aubigne, jej kuzyń Laskowski 
Ninon de L’ Enclos . - Radwan 
Paii de Frontenac ) przyjaciółki Miehlewiczowa 
Hrabina Houliėres ) Ninon - Weigel 
Markiz de Marsiliac, intendent kró- 

lewskich teatrów . t - Myszkowski 
Hektor, wicehrabia de Marsillac jego 

kuzyn 5 . : „. Skalski 
Abbe La I'latre . S . Gasiński 
Nanon Patin, oberzystka „pod złotem 

jagnięciem“ ` F . Zimajer 
Pani de Fultert Łomińska 
Panna 4” Armenonville Rutkowska 
Gaston, paź Ninon Babińska 
Bombardini, tambor-major Piasecki 
Notarjusz ; Chudkowski 
Sierżant z i Łomiński 
Perotte, służący Ninon £ „ Gamski 
Babtiste, stużacy pani de Maintənon Starzewski 
Jaqueline, keluerka u Nanon Zion 
Naczelnik straży e Senowski 


leea: 


Po 
HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, WIN i -DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


we Lu'owie,róg ut. Chorążczyzny i Akadcmickicj, 


KRZORYAS WE 
GW'ŁYES 


a 


O0ds I WAALA: IN- 


n ‘MGMT TAX 


:euoorod 


qozuco od ourm INLAdAAVAS ! AHDOZO „| 
TWINVLAWIH taouvyoavq GNZERZEK | | EĄIMPN] Eey 


"KOA ADINGOJHS 


"qo fuzo kaquji | 
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TE ZERE i. RESZTE, 
Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. M 


po 1%, centa od wyrazu. 


Pw Ekspedytor Telegra- 
fista. Zgłoszenia przyjmuje Bro- 


niewski, Radomyśl Czsrna, 579 


Dosade lustratora dóbr, rachmistrza, 
4 kasjera, kontrolora lub buchaltera, 
przyjąć pragne. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresą: „Travail“ post. rest. Oleszyce. 


Ast zdolny, znający całą Galicję, 
poszukuje umieszczenia. Łaskawą ofer- 
tę : Leon B. Rynek 26. Lwów. 


p'e wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
plany, etykiety kupieckie i t. p. wy- 
konuje po niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowia, przy ulicy Kopernika l. 9. 


„wit a żonaty, z do- 

bremi rekomendacjami, znajdzie umie- 
E od 1. kwietnia 1858 r. Oferty 
z odpisami świadectw przesyłać do Za- 
rzadu Dóbr w Osieku, poczta Oświęcim ; 
pierwszeństwo otrzymają wolni od służby 
wojskowej. b71 


soba młoda, iu eligentnej rodziny, 

zna się dobrze na wychowaniu i pro- 
wadzeniu dziatwy i na gospodarce się 
rogumie w czem może panią wyręczyć 
z dobremi świadectwami, poszukuje miej- 
sca w mieście lub na wsi jako Bona 
od 20. marca. Zgłoszenia proszę nadsyłać 
pod l:t. W. M. poste restante Rymanów, 
koło Sanoka. 516 


Odznaki dla straży kultury ank W | Po 


wykonane w myśl rożporządzenia 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa 


wyrabia i poleca 


ADAM BRATKOWŚKI SYN 


skład i pracownia wyrobów blacharskich 
we Lwowie, ul. Hetmańska 14. 


Tylko 3 ztr. 


Koza" i Re A 
635 


podarek świąteczny 


(Pamiątka po umarłych). 


Put litu naturalnej, 


podług każdej fotografji. Wpłata 1 złr. 
Podobieństwo pod gwaranją. 
Dostarcza się w przeciągu 10 dni. 
Fotografja nie psuje się. 


Premiowany Zakład artystyczny 


SIEGFRIED BOD ASCHER, 
Wien, II. Grosse Pfarrgasse 6. 


Zarząd ogrodu pomologicznego J. Ekse. 
hr. Alfreda Potockiego w Łańeucie 


poleca 
DRZEWKA i KRZEWY 


owocowe 
własnej produkcji, 


w najszlachetniejszych gatunknch, ja- 
koteż krzewy ozdobne po cenach 
nader przystępnych. 

Zamówienia przyjmuje i wyko- 


nuje Zarząd dóbr ordynackich w Łań- 
eucie. 2098 


HANDEL 


PŁÓGIEN i BIELIZNY 


Jana Riedla 


WE LWOWIE 


2011 a 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 


-e eann RAZ 


ała tokarnia żelazna do sprzeda- 
nia. Wiadomość w handlu M. Bosco- 
witza, plae Marjacki 6. 574 


pe administracji dóbr Sucho- 
wce, potrzebny jest ekonom, żo: 
naty, bezdzietny, wieku 42 lat. Kandydaci 
zechcą przesyłać odpisy świadectw (które 
wrazie nieuwzględnienia nie będą ode- 
słane) do Zarządu dóbr Klimkowece, poon 


Skoryki. 
40 centów miesiç:znmie abona- 
mentu, a kaucji złr. 1 tylko, składa 
się na wypożyczanie ksiażek polskich. 
francuskich i niemieckich (na prowincję 
10 tomów naraz złr. 1) w największej 
wypożyczalni książek Stanisława 
Kóhiera, Batorego 28. 577 


p” nom 


Mieszkania i skiepy. 
po 1 cencie od wyraz". 


| O ou 


lica Akademicka I. 23 w kwie- 

tniu będą do wynajęcia: 6 pokoi ze 
stajnią wozownią, na pierwszem piętrze, 
a na drugiem piętrze 3 pokoje z przyna- 
leżytościami. 


-~ 


Doszukuje się lokalu z 5—6 
t większych lub 8 mniejszych 
jasnych pokoi w śródmieściu 
aeCz aficynnch) od 1. kwie- 
tnia lub lipca b. r. na drukar= 
nię. Zgłoszenia pod adresem: 
„Drukarnia w gó — EE "ER 


Dziesięć guldenów 


dziennego ubocznego zarobku be z kapitału 
i rysyka przez sprzedaż losów na raty 
po myśli ustawy XXXI. z r. 1883. Zgło- 
szenia do „Ba uptstkdtisone Wecbselstuben 
Geselisehaft.* Adler & Cie, Budapest. 


Nakładem księgarni, szładu i wypo- 
życzalui nut muzycznych, oraz 
ekspedycji pism perjodycznych 
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie wyszły 


Gall Jan Piosneczka z Ogródka 


wiersz 2116 
Stanisława Rossowskiego 
cera 1 złr. 


Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 


posiada jeszcze nie wielką ilość egzem- 
plarzy 


Dziejów powszechnych 


Szlossera i Hagena 
(t. 1—22) 

i sprzedaje takowe po cenie 
w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą 
ratamt po 3 zir. miesięcznie. 

Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to 
dzieło, raczą zgłosić ae do prezesa lwow- 


skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
RE: (w Bibliotece Ossolińskich). 


SKŁAD KAWY Artura Kościckiego 
2033 


pod godłem: 


we Lwowie, Chorążezyzna 1. 32, otrzymał 
wprost od producentów z Ameryki połu- 


dniowej świeży transport grubo: ; 
złarnistej wyśmienitej kawy, 


i sprzedaje takową po cenie hurto- 
wnej we Lwowie zł. 190, i na prowin- 
cji 4*/, kilo zł. 9-60 et. 


Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


zniżone, 


„AUSTRIA 


ogólne wzajemne towarz, nbezpieczań kapiiazów Í rant 
we Wiedniu 
Rok założenia: 1860. 
Liczba członków. 33.445 osób. 
Fundusz rezerwowy: 
Stan ubezpieczeń: 18.189 miljonów złr. 
„Austria“ podejmuje wszelkie rodzaje ubezpieczeń, 


mając na celu zaopatrzenie członków familji, umożliwia 
zaopatrzenie na Starość, zaopatrzenie dzieci i posagów 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Marca 1888 r. 


TYLKO NIEEKSPLODUJĄCA NAFTA. i 


Kawior astrachański, grubo-ziar- 
nisty. 

Łosoś marynowany i wędzony. 

Pstrągi marynowane. 

Węgorz przypiekany i marynowany. 

pUnogi marynowane. 

Szczupak w galarecie. 

Anchevis marynowane i w słoikach 
w oliwie. 

Śledzie szkockie, holenderskie (same 
mleezaki) pocztowe, zwijane, mary- 
nowane, wędzone większe i mniej- 
sze, Rydlingi kielskic, Sapro- 
ty kielskie (codziennie świeże), 
Pstrągi wędzone z jeziora Traun 
(Reinanken), Sąrdyunki francu- 
skie w oliwie, Łoseś wędzony 
w oliwie, Hemary, Racze 
Szyjki ete. ete. 


utrzymują na składzie i polecają : 


dzkówra i Wojciechowski 


przedtem 1986 
F. W. Królikowski 


we Lwówie, Plac Marjacki liczba 7. 


dzierżawy małej apteki 


Oferty przyjmuje redakcja pod «yfra: 


S.F. M. 2153 


Do zagładania telegrafów domowych, gro- 
mochronów i telefonów, jako też do oświe- 
tlenia elektrycznego, poleca się i odnośnysh 


| 

I 

Poszukuje się 
2132 


informacyj udziela 


Maurycy Boscowitz 


optyk i mechanik 
we Lwowie, plac Marjaeki I. 6. ' 


W. WISZNIEWSKI ° 


we Lwowie, 
plac Bernardyński 1l. 11, 


wyrabia 


obawie mężkie 


prawidłowe, według 
metody profesora ana- 
tomji Mullera, 
jakoteż wszelkie obuwie męzkie, | 
damskie i dziecinne. | 


SF Szczególną uwagę zwraca się m! 
całkiem nowe zapięcia guzików przy . 
bucikach damskich, bez przyszy- ; 


wania guzików. m 


Oraz poleca obficie każdego czasu 


zaepatrzony skład wszelkiego ij 
177 


Cenniki na żądanie france. 


GK: 


1 Ml. 


dzaju obuwia. 


Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ 


zostającej pod nadzerem i kontrolą 
król. węg. ministerstwa handlu 
Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne 


poleca 


wyłączny zastępca dla Galicji 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie. 


Cenniki szezegółowe na żądanie 
chętnie nadesłane zostaną. 2043 


2.346 miljonów zir. 


R: DITMAR 


we Lwowie 


GŁÓWNY SKŁAD 
GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ. 


Wyłączna sprzedaż „W. Ditmara petrolu niewybu- 


2045 


chowego” 
litr uafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . . 24 ct 
sprzedaje A > „  gospodarskiej 122 p 
» „R. Ditmara niewybuchowej* -833 y 


Przy WE zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbior 


przy 10 litrach 3 centy na litrze 
00052044M „ beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat. 


mu Bezpłatna edstawa do domu od 5 litrów zaoząwszy 
we własnym wozie. ag 


Timi (LET OP [370 AZS LAIEN 
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Pietnaste Ogólne 


ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Zaliczkówego 


w Rozdole 


Stowa z:szenia zarejestrowau go z nieograniczoną poręka 
odbędzie się 


dnia 28. marca 1888 r. o godzinie 2. po południu 
w sali szkoły ludowej w Rozdole. 


Na porządku dziennym: 


Sprawozdanie dyr kcyj z eypności Za r. 1887. 

Sprawozdanie komi yj rewizyjnej i względnie udzielenie nbsolutorjum. 
Wybór 4eh ezłonków do rady nadzorczej. 

. Rozdzisł z+sku. 

Rewizja statutu. 


>BGBGCJOGOGK 
„WIENIEC POLSKI 


pismo ludowe polityczne 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 8 złr., 
półrocznie 1 złr. 50 ct. 


„PSZCZOLKA” 


pismo ludowe illustrowane 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje eałorocznie 3 złr., 
półrocznie 1 złr. 50 ct. 


Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 
rować razem, a wówczes całoroczna prenumerata obu wyuosi 
tylko 3 złr. 80 ct., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. (Cało- 
roczni prenumeratorowie płacący z góry 3 złr. 80 ct. utrzymują 
nadto bezpłatnie Kalendarz Wi: hca i Pszczółki na rok 1888. 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 
pod aoea 


Cena 
ERCIS 


PUDEŁKO 


Cena 
| FI 60 K. 


E PUDEŁKO 


ZADYSZENIE , KATAR, KASZEL NERWOWY | 


Ulga natychmiastowa. Wyloczone przez 


[PAPIER | RURKI GICQUEL 


Aptekarza 1° klasy, 4, rue Delaroche w Paryzu 
Jedyne środki antu-astmatyczne, Ita ra otrzymały nadyrody nu Wystawie 
pews: ina w Paryin 1878 


we Lwowle apt. P. Mikolascha, Beisera ; w Stanłsławowie apt. Alb. 
Amirowicza. 


Puder 
ryż owy pią L 


Towarzystwa 


Liebig 


WYCIĄG MIKSNY. 


10 złotych medali i dyplomów A 


Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na efy- 2 , i 


kiecie znajduje się a: 
Centralny skład Towarzystwa Liebigh AMI Austrji- Węgier: 


KAROL BERCK, c. K. anstr. adw, dostawca W WIEDNIU, 


I. W7ollzeile O. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów kolonialnych, RK 
i towarów <isg 4 tudzież w i E 


L. 31/38 pr. 


Ogloszenie konkursu. 


Prezydjuń Magistratu król. stcł. miasta Lwowa, rozpisuje niniejszem 
konkurs z terminem do 15, marca r. b. na pos:dę elewa t-chniczuego 
z adjutum r.cznych 600 złr. w. a. 


Od kandydata wymaga się ukończonych nauk t-ehnicznych bądź 
na instytutach politechnicznych w państwie bądź zagranicą na równo: 
rzędnych instytutach publicznych, nadto winien kanaydat podiać się 
sześciotygodniowej próbie, a przysięga służbowa zostania odebraną od 
niego dopiero wtedy, jeżeli w tym czasie złoży dowody pilności i uzdol- 
nienia do :łużby budowniczej. 

W ciagu czterech lat licząc od dnia złożenia przysięgi win'en 
kandydat złożyć z dobrym pestępem przepisany egzamin państwowy. 

Ubiegający się o pomieniona posadę zechcą w t rmini» oznaczoyg 
wnieść należycie ostemplowzne podania do Prezydjum Magistratu i załą- 


czyć dowody co do wiesu, odbytych studjów i dotychc:+sowego zatru- 
dnieni:, tudzież wykazać stosunki pokrewieństwa z urzędnikami miejskiemi. 


We Laowie, dnia 23. lutego 1888. 
Mochnacki m. p. 


APTEKA pod , 


WIAZDĄ” 


Piotra Mikolascha 


We Luwowie 


poleca następujące, wyrabiane w laboratorjum tejże apteki, lub też na składzie utrzymy- 
wane środki, za których prawdziwość, dobroć ręczy, mianowicie : 


Wina lekarskie 


na najlepszem i najstarszom winie hiszpańskiem wyrabiane Wino chta 

nowe, chinowo - żeluzisto - pepsinowe, peptonowe i rum- 

barbarowe. Świadectwa najznakomitszych lekarzy i profesor'w wiedeń- 

skich, krakowskich, lwowsk'eb i ezerniowiewkich stwierdzają wyższość tych 

wyrobów nad  wszelkiemi podibnemi z kraju i z zagranicy. -- Cena 
buteleczki zł. 1 ct. 5» w. a. 


Koniak grande Champagne 


umyślnie w celach kuracyjnych z pierwszorzędnego źródła sprowadzany, nie 

mający nie wspólnego z sztucznemi wyrobami za pomocą mniej lub więcej 

oczyszczo:ezo spirytusu kartofanego i esencji koniakowej otrzymanemi 
i wręcz szkodliwemi — Cena buteleczki zł. 1 et. 80 w. a. 


Malagę i Wino tokajskie 


bardzo stare, jedynie dla chorych i rekonwalescentów. — Cena zł 1 et, 20 
i zł. 2 et. 50 w. a. za buteleczkę. 


Wody musujące lekarskie 


w cierpieniach przewlerłycn przez dłuższy czas używane, nader skuteczne 
i do użycia przyjemue: Woda alkaliczna, wyśmienita przeciw kata- 


rom różnego rodzaju, kaszlom itp. Cena 16 ct. Woda magnowa prze- 
ciw zgadze, kwasom żołądkowym, przeciw żółtaczce, przeciw katarowi ki- 
szek itp. Cena 16 ct. Woda litowa, przy różnorodnych cierpieniach 
ręelerza, tudzież przeciw gośćcowi itp. Cena 16 et. Woda żelnzowa, 
MERTA jak wszelkie wody rodzime, żelazo zawierające w wypadkach 
niedokrewności, blednicy i z tąd wynikających chorób. Cena 16 ct. Woda 
gorżka dzibła łagodnie rozwalniająco, a 4 powodu zawartości kwasu wę- 
glowego do zażywania przyjemniejsza jak rodzime wody gorżkie. Cena 16 et. 
Woda salicyłowa w cierpieniach reumatycznych i utrytycznych, tu- 
dzież pęcherza bardzo skuteczua. Cena 18 ct. w.a. Woda jodowa 
i bromowa. W razach, w których dłuższe używanie soli jodowych lub 
tromowych wskazane, wody te działają skuteczniej, jak zażywanie odnośnych 
soli w zwykłej postaci, nie psują trawienie i są przyjemniejsze w smaku. 
Cena 18 ct. w. a. Augielska lemoniada musująca. Skuteczny 

i bardzo przyjemny środek przeczyszczający dla osób pahkaa i dla dzieci. 

Cena 35. ct. w. a, 


Wody mineralne rodzime 


więcej używane utrzymuję na składzie także w zimie i tak: emską, fran- 
censbadzką, giesshiibelską, Hunjady, iwonicką, karlsbadzką, marieubadzką, 
seleerską i morszyńską 


złr. 240, 2-60. 
KALESONY 

po złr. 1'10, 130, 165, 185 i %10. 

KOŁNIERZE tuzin po zł. 2:40 i 2-80. 


MANKIETY tuzin po zł. 4 i 480. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 240. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 
Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY, 


dla pań, mny i dzieci. 


Zamówienia z prowincji wykonują 
hajstaranniej. 


po złr. 160, 2, 2%, 250 i 8. a i zabezpiecza na 
koszule z jednym, dwora i trzema l ślubny ‘h, Foi 4: ensje I LC AAA i P | y i : 
ikami w przodzie złr 250, H W 2138 | d | i g 
Kosznie nocne. po zł, Kias 2 I w y pa e ojny. o. | i a 
ozdobione na wzór ukraińskich po Szczególne korzyści już . samych przez | | mik 
| 


stę liberalnych warunków ubezpieczenia, 
nastręcza ważność policy, jakoteż wypłata 
kapitałów także w wypadkach samobój- 
stwa. 


Dotychczas wypłacone kapitały: 5.863 milj. złr. 


Biwo Jeneralnej Dyrekcji w Wiednin 


T. Schottenring Nr. 8, we własnym domu. 
Inspektor dla Galicji: IGNACY WITZ, ulica Sobieskiego 14. 


masa 


zn.jduie się w odosobnionym lokalu i utrzymuje skład śrudków suminnie sporządzonych homeopatycznych tak w płynie, jak» też 
w ziarnkach, w różnych potęgach, Apteczek domowych dla ludzi i dla bydła o różnej ilości Środków, tudzież spirytusu homeopaty 
cznego, ziarnek gowa niezapuszczonych i t. p. 


Oprócz przytoczonych w małej ilości środków utrzymuje Apteka pod „Gwiazdą“ wszystkie za dobre 
i nieszkodliwe uznane środki specjalne i uniwersalne krajowe i zagraniczne. Na żądanie wysełam cennik, a za- 


mówienia zamiejscowe bez zwłoki odwrotną pocztą wykonuję. 2053 


| 


Wydawoś | redaktor odpowiedzialny: Jósel Laskownioki, 


— 
Papier 5 labryxi ezerlabskiej, Z Drukaini „Dziennika Polskiego", pod zarządem Jana Mitviga. 


